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Musimy zdać egzamin 
życiowy.

„...Ja, moi panow ie,  swój e g z a m in  
zdałem. Chciałbym n a to m ia s t ,  m o i  
panowie, aby każdy  z was, k ła d ą c  
się do grobu, tak  s a m o  d u m n ie  m ó g t  
o sobie te s a m e  s łowa p o w ied z ieć :  
zdałem egzam in  ż y c io w y “.

JÓ Z E F  PIŁSUDSKI.
(Z przem ówienia  na  Z je źd z ie  Le- 

gjonów w r. 1922).

Minął pierwszy tydzień  żałoby. S koń  
czyly się uroczystości ża łobne .  Z czół 
naszych nie ustąpił wyrez s m u tk u ,  an i  
z serc naszych wielki ból. Ale na myśl 
naszą napiera coraz bardz ie j  to , co 
Józef Piłsudski nazwał „ p raw em  b y to ­
wania”.

Musimy spojrzeć rzeczyw istości w 
oczy. Bo tego przecież uczył nas  zaw- 
s,e i wszędzie. Uczył te g o  tw a rd e g o  
spojrzenia w niemniej tw a rd ą  rzeczy­
wistość najpierw tych, k tó rych  w ybra ł  
jako swych najbliższych uczniów , a 
potem cały naród, bo i ten  z b ie g ie m  
czasu stał się J e g o  uczn iem .. .  Uczył 
nas wszystkich, że n ie  m ajak i jako-  
wychś urojeń doktrynersk ich , n ie  w s łu ­
chiwanie się w podszepty  ob cy ch  kon- 
sirukcyj ustrojowych, n ie  a ta w iz m e m  
przeszczepiane formuły i n ie  t e o re ty c z ­
ne programy, nag inane  przez d o k try n ę  
iow do życia, m ają być b u so lą  i d ro g o  
wskazem — a jedynie  i . w yłącznie  ta  
realna i konkretna rzeczyw istość , ta  
swoista potrzeba n a ro d u  i p a ń s tw a ,  k tó  
ja stanowić ma k a teg o ry czn y  im p era -  
)w naszego postępow ania .

W chwili więc, gdy o ch ło n ę ły  n a ­
wę dusze z pierwszego n a p o ru  te g o  
p zeogromnego bólu, jaki t a rg n ą ł  n a m i
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Jak
sobie w ie lk o ść  t e g o  za- 

Podoła
? rytem  p o p ły n ą  p c h n ię te

Nowy przepis w projekcie ordynacji wyborczej.
Grupa 500 obywateli może wysunąć członka kolegjum wyborczego.

WARSZAWA. G rupy konsty tucyjne  
se jm ow a i senacka  BBWR. obradow ały  
w czoraj w dalszym  ciągu n ad  projek tem  
nowej ordynacji  wyborczej. Na posiedze  
n iu  tern pow iadom iono uczestn ików ze 
bran ia , że p rem je r  S ław ek  zgodził się 
na propozycję, aby do kolegjów wyber 
czej można było zg łaszać  kandydatury  
ze s trony g rup  obyw ate lsk ich , złożonych 
cona jm nie j  z 500 osób. Każdy podpis 
na tak iem  zg łoszeniu  musi być re jen ta l  
nie potwierdzony za  opłatą  10 groszy.

N adto  do tychczasow a liczba 200 okrę 
gów w wyborczych, na jakie kraj m ia ł 
być podzielony, m a być pow iększona o 
dalszych  8 o k ręgów  w ten  sposób, że 
po dw a okręgi u tw orzone  b ęd ą  w Kra­
kowie, Poznaniu , Lwowie i Wilnie.

Z ebran i przystąpili  nas tęp n ie  do o b ­
rad  n ad  p ro jek tem  ustaw y o wyborze 
P re z y d e n ta  Rzplitej. P ew ne  trudnośc i  
wywołała spraw a sharm onizow ania  po­
większonej do  208 liczby okręgów wy­
borczych z przepisam i konstytucji o wy 
borze  P rezy d en ta ,  w ed ług  k tórych  na 
S e jm  przypada 50 e lek torów , t. j. po 1 
na 4 posłów. Sena t ,  jak wiadom o, ma 
posiadać  25 elektorów.

Jak  słychafć, d e k re t  zwołujący c ia ła  
u s taw odaw cze  na se s ję  nadzw yczajną  
ukaże s ię  w dniu  1 czerw ca, zaś da ta  
p ierw szego posiedzen ia  S e jm u  ma być 
w yznaczona na dzień  4 c ze rw ca .  P o n ie ­
waż w lipcu se s ja  nadzw yczajna  n ieza  
wodnie dob iegn ie  końca, p rze to  wypłata 
o s ta tn ich  d je t  poselsk ich  i sena to rsk ich

JE R Z Y  TU W AN.

P O D Z W O N N E . . .
Oto mi s i ę  ro z w a r ły  w s z y s tk ie  ta jn ie  duszy  
Od bólu, co łe z  p e r ły  jako  w ich r  osuszy ,
A  ryjąc  brózdy ża lu ,  k ażę  s c h y l ić  czo ła  
I n iem ym  k rzyk iem  buntu poprzez  k ir  zaw oła !

C hcia łbym  m ieć  t y le  mocy... t y le  w  p ie r s ia c h  s i ły ,  
A bym  rozpacznym  k rzy k iem  d o ta r ł  do m o g i ły  —
W z a s ty g łe  s a r k o fa g i  huknął szab li  g ro tem  
I zbudził w szyntk ie  duchy ostrzem  szczerozłotem u!

B y  tutaj — gd z ie  s ię  g ło w y  jak  w  św ią ty n i  zn iża ,  
C isza o d le g ły c h  w ie k ó w  pod s ty g m a te m  k rzy ża  
Do sw ojej w ie lk ie j  ch w a ły ,  k tó r a  n ie  u m iera ,  
P rz y ję ły  na sp o c z y n e k  ducha Bohatera...

C hcia łbym  doczek ać  chw ili — dożyć  t e g o  rana,
Gdy w n u k i k o r n ie  zg in a ć  będą tu  k o la n a  
Ze zręb ów  ta k ie j  P o lsk i,  k tó re j  n ic  n ie  sk ru szy  — 
Oto ml s ię  r o z w a r ły  w sz y s tk ie  ta jn ie  duszy...

W arsz a w a ,  dn. 18 m a ja  1935 ro k u .

-akienrrnkoESd°łamy?
na* dal J a  F  p o P,y n 4 p c h n ię te  

losy R zeczypospo lite j ,

g d y  zab rak ło  im i tak  przyzw yczajonej 
do  te g o  psych ice  n a ro d u  —  n a jw y ż sz e ­
go  m o ra ln e g o  A u to ry te tu ,  k tó reg o  sz tu  
czn ie  n ik t w ytw orzyć  n ie  potrafi ,  ani 
n ie  zam ie rza .

O to  są  p y tan ia ,  n a s u w a ją c e  się k a ż ­
d e m u  oby w ate lo w i.  P y tan ia ,  do  k t ó ­
rych m y, ludzie  o b o zu  M arszałka  P i ł ­
s u d sk ie g o ,  k tó rzy  s a m i  s ię  czu jem y  
t a k  m ałym i w o g ro m ie  J e g o  w ielkości 
szczerze  się  p rzyzna jem y .. .

P o n a d  w szystk iem  stoi —  praw o. 
M am y  je. M am y  w now ej K onsty tuc ji ,  
u s ta la ją c e j  p raw n ą  o d p o w ie d z ia ln o ść  
i ro z łożen ie  p raw  i obow iązków  w 
Państw ie .

N o w a  K on s ty tu c ja  je s t  r a m ą  —  p o ­
w ied zm y  szczerze  i o tw arc ie  —  ra m ą  
m łodą ,  acz ce low ą i silną.

W  ra m ę  tę  t rzeb a  te raz  tc h n ą ć  tę  
t r e ść ,  k tó ra  w ypełn i o d tą d  nasze  życie: 
w olę  sp e łn ie n ia  ja k n a j le p sz e g o  o b o ­
w iązku  ze s t ro n y  k a ż d e g o  Po laka .

O d p o w ie d ź  n a  p y ta n ie ,  d rę c z ą ce  
d u s z e  n asze  —  leży ty lko  w nas  s a ­
m y ch .

I to  n ie ty lko  w tych , co  u bo k u  
K o m e n d a n ta  szli p rzez sw e m ło d z ie ń ­
cze  i m ę sk ie  la ta  życia, przez do lę  i 
n ied o lę ,  p rzez  la ta  u p o k o rz e ń  i c h w a ­
ły, p rzez la ta  z m a g a ń  w alk  i tw órczej 
p ra c y  p ań s tw o w e j  —  lecz w trzy­
d z ies tu  t rzech  m il jonach  obyw ate l i  
Polski.

Tej p raw dzie  trzeba  śm ia ło  sp o jrzeć  
w o c z y — i zdać  „eg zam in  życiow y".

Portret Marszałka 
Piłsudskiego

w darze od artysty włoskiego.
RZYM. A rtysta  m a larz  włoski prof. 

A rm ando  M archegian i z łożył w d a rze  
d la  rządu  polskiego na rę c e  am b asad o ra  
R. P. przy Kwirynale, W ysockiego, duży 
p o r t re t  olejny M arszałka  P iłsudskiego , 
by dać  wyraz sw ego udz ia łu  w ża łob ie  
n a rodu  polskiego. O b raz  p rzeds taw ia  
M arszałka z o k re su  1918 roku w m u n ­
d u rze  legjonowym.

A rtysta  ukończył p o r t re t  p rzed  kilku 
ty godn iam i w z a m ia rz e  ofiarow ania  go 
M arszałkowi Józefow i P iłsudsk iem u.

Zwołanie konferencji dunajskiej 
natrafia na trudności.

GENEWA. Z akulisow e rozm ow y i ro ­
kow ania  w spraw ie  konferenc ji  d u n a j­
skiej n ie  posunęły  się nap rzód  w obec 
s tanow iska  państw  Małej Enten ty , k tó re  
d om agają  się, aby w konferencji  wzięły 
u d z ia ł  rów nież państw a  porozum ien ia  
bałkańsk iego , choc iaż  u d z ia ł  tych  państw  
n ie  był przew idziany  w rzym skich  u k ła ­
d a c h  francusko-w łosk ich  dnia  7 s tycznia  
br. Żądan ia  państw  Małej E n ten ty  sp o t­
kały  s ię  ze  s tanow czym  sp rzec iw em  
W łoch ,  k tó re  trzym ają  s ię  pos tanow ień  
uk ład ó w  rzym skich  i p ragną  ogran iczyć  
kon fe ren c ję  duna jską  do  Austrji, W ę­
gier, Małej E n ten ty , N iem iec , Polski,  
F ran c j i  i Włoch.

p rzypadn ie  p raw dopodobn ie  na dz ień  1 
lipce.

Nowe studjum francuskie 
o Marszałku Piłsudskim.

PARYŻ. „P a r is  M idi” , k tó ry  z a m ie ­
śc i ł  sze reg  artykułów  gen. M ordacq 'a , 
b. sze fa  gab ine tu  C lem en ceau  w czas ie  
wojny, w k tó rych  au to r  wykazał d e c y d u ­
jącą  rolę, k tórą  o d eg ra ł  Marsz. P iłsudsk i 
w od p a rc iu  naw ały  bolszew ickiej,  s to su ­
jąc  m an ew r swej w łasnej koncepc ji ,  a 
w ręcz  przeciw ny p lanow i gen. Weygan- 
da , t e n  sam  dz ienn ik  rozpoczyna  d ruk  
d łuższego  s tu d ju m  pióra  Karola R eb e ra  
p. t. „ P i łsu d sk i— mąż, k tóry spow odow ał 
zm ar tw y ch w s tan ie  c a łeg o  n a ro d u ” . P ierw  
sza  c z ę ś ć  tej p racy, k tóra  u kaza ła  się 
w piątek, p rzeds taw ia  s tan  zaboru  rosyj 
sk iego po zgnieceniu  pow stan ia  stycznio  
wego pod k rw aw em i rząd am i Murawie- 
wa, gdy p rzy szed ł  na  św ia t Jó ze f  P i ł ­
sudski.

Konferencja w sprawie maso­
wych przejazdów do Krakowa.

WARSZAWA. Dziś o godz. 10 rano  
w g m ach u  M in is te rs tw a  K om unikacji od 
była s ię  k on fe renc ja  w sp raw ie  o rgan i­
zacji m asow ych  prze jazdów  na u ro c z y s ­
to ść  sypania  kopca M arszałka  P iłsudsk ie  
go na Sow ińcu  w Krakowie.

W konferencji  brali udzia ł  de legac i 
w ojew odów  i re fe re n c i  turystyki przy 
okręgow ych d y rekc jach  kolejowych.

Pielgrzymki do Krakowa.
KRAKÓW. N a cze rw iec  p rzew id z ia ­

n e  s ą  m a s o w e  p ie lg rzy m k i  do  K rak o ­
wa, c e le m  s y p a n ia  k o p c a  M arsza łka  
P iłsudsk iego  n a  S ow ińcu .

D o ty ch czas  dyrekc ji  ko le jo w e j  w 
K rakow ie  o g ło sz o n o  n a  p ie rw sze  an i  
c z e rw c a  12 p o c ią g ó w .

P rz y p u sz c z a ln ie  w cze rw cu  p rz y b ę ­
dzie  d o  K rakow a oko ło  100 p o c iąg ó w  
n ad z w y c z a jn y c h ,  k tó re  p rzew io zą  oko ło  
100.000 o só b .  M ag is t ra t  K rakow a czyni 
zab ieg i ,  a b y  w y c ie c z k o m  p rz y g o to w a ć  
k w a te ry  n o c le g o w e .

KRAKÓW. K o m ite t  O b y w a te lsk i  
„Dni K ra k o w a ” ze w zg lędu  na  ża łobę  
n a ro d o w ą  p o s ta n o w ił  w ty m  roku  
„Dni K ra k o w a ” n ie  u rządzać .

Potępienie barbarzyństwa radja 
kowieńskiego.

W związku z p row okac ją  i n iespo ty ­
kaną w k ra jach  cywilizowanych audycją  
rad ja  kowieńskiego z dn ia  19 bm . na  te  
m a t  pogrzebu  M arsza łka  P iłsu d sk ieg o — 
P olsk ie  Radjo  zw róciło  s ię  n a tychm ias t  
z energ icznym  p ro te s te m  do p rzew odn i­
czącego  M iędzynarodow ej Unji Radjowej 
w Londynie.

P. C a rp an d a le ,  p rzew odniczący  Unji 
n a d e s ła ł  do Polsk iego  Radja depeszę , w 
k tórej ca łkow icie  so lidaryzuje  s ię  z pro 
te s te m ,  zaw iadam ia  za razem , że  rów no­
cześn ie  poczynił  odpow iedn ie  kroki w 
Kownie.

Korfanty jut: nie jest obywate­
lem honorowym Zakopanego.

ZAKOPANE R ad s  m ie jska  na posie  
dzen iu  w dniu  22 bm. uchw ali ła  j e d n o ­
m yśln ie  sk reślić  z  l isty  obyw ateli  ho n o ­
row ych Z akopanego  W ojc iecha  Korfan­
tego, k tóry uzyska ł tę  godność  w  roku 
1921.
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Hołd pamięci Marszałka 
na ratuszu w Pradze.

PRAGA. Na starym ratuszu praskim 
odbyła się uroczysta akademja żałobna 
ku uczczeniu pamięci Marszałka Piłsud 
skiego, zorganizowana przez Towarzy­
stwo czeęhosłowacko-polskie, radę m. 
Pragi, oraz związki Polaków.

Akademję zagaił prezydent m. Pragi 
dr. Baxa, oświadczając, że naród czeski 
dzieli ża łobę z narodem  polskim.

Następnie szef kancelarji wojskowej 
prezydenta republiki gen. Błaha wygło­
sił przemówienie, w którem podkreślił 
dzieło Marszałka Józefa Piłsudskiego, 
jako Wskrzesiciela Polski Niepodległej.

Naród polski — mówił gen. Błaha— 
składając trum nę Marszałka obok tru m ­
ny Króla Jana III, oddał największy hołd 
swemu Wodzowi, gdyż Ci obaj wielcy 
Mężowie dokonali dwukrotnie tego sa ­
mego czynu, ra tu jąc przed zagładą Eu­
ropę pod Wiedniem i pod Warszawą. 
Mówca złożył w imieniu armji czecho­
słowackiej hołd P ierw szem u Zołnierzo 
wi Polski.

Na zakończenie chór odśpiewał hym 
ny narodowe: polski i czechosłowacki. 
P rzed  okrytem kirein popiersiem Mar­
szałka Piłsudskiego pełnili w czasie a- 
kademji wartę honorową członkowie 
gwardji narodowej.

Biskup Łosiński uciekł z Kielc.
KIELCE. Onegdaj wyjechał nagle z 

Kielc biskup djecezji kieleckiej, August 
Łosiński. Jako  cel wyjazdu, podawana 
jest wizytacja parafij w powiecie jędrze 
jowskim. Na dzień przed odjazdem bi­
skupa, w instytucji dobroczynnej „Cari­
t a s ”, subsydjowanej przez niego, wymó­
wiono całem u personelowi pracę.

Wyjazd biskupa nastąpił prawdopo 
dobnie w nocy W kurji prowadzona jest 
gorączkowa praca Równocześnie z bi­
skupem wyjechało kilku najbliższych je ­
mu księży.

W Kielcach utrzymuje się przekona­
nie, że biskup Łosiński uciekł przed po- 
wszechnem oburzeniem społeczeństwa, 
oburzeniem, które było naturalną reak­
cją na jego zachowanie się podczas uro 
czystości żałobnych po zgonie Pierwsze 
go Marszałka Polski Józefa Piłsudskiego.

Deklaracja rady naczelnej 
Związku Harcerstwa Polskiego.

GDYNIA. W Gdyni obradow ała w 
piątek rada naczelna Związku H arce r­
stwa Polskiego. U stalono deklarację  
ideową, którą rada przedstawi zjazdowi 
do zatwierdzenia.

Tekst deklaracji:
„XV Zjazd walny stwierdzając, że 

harcerski -ruch w ychowawczy w Polsce 
powstał i rozwijał się w prom ieniach  
niepodległościowej i państwowo społecz 
nej ideologji Marszałka Piłsudskiego, 
postać Wielkiego W ychowawcy Narodu 
przybiera za ideow ego pa trona  Związku 
Harcerstw a Polskiego, aby pokolenia 
harcerskie  we wzór jego  bezgranicznej 
s łużby Polsce w patrzone, na obywateli 
takiej Polski, która była celem  jego 
wielkiego życia, się wychow yw ały”.

GDYNIA. Dziś obradu je  tu 15 w al­
ny zjazd Związku H arcerstw a Polskiego

87 proc. dzieci szkolnych 
w Łodzi pije alkohol.

ŁODZ. Przeprowadzona ostatnio s ta ­
tystyka wśród dzieci łódzkich wskazuje 
na zastraszający objaw picia alkoholu 
przez dzieci w wieku szkolnym,

Ustalono, że 87 proc. dzieci pije al­
kohol i nierzadko w libacjach tego ro­
dzaju towarzyszy starszym.

f PRACA I OSZCZĘDNOŚĆ JEST PODSTAWĄ
EGZYSTENCJI NARODÓW

Wkłady w K.K.O. pow. Częstochowskiego
Częstochowa, Aleja 19 (dom własny)
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Obrady Rady Ministrów.

i, opow iadał im iż jest
'lik kiem bandy, k t ó ra  zamn '

=  A leksandra i min. fe,
czło-

S taw iony  przed s ą d ^ u
5 D r z v z n a t  c io  .. i . hbr,

udziału Tanowa
*am>.

nie przyznał się do 
chu .

Zarząd koncesji francuskie! 
rokowania o wydanie ftbranóSiS?'^

Bojkot endeckiego nisima
RADOM. Dnia 16 f i

srw szu  n u m r . .  r:___   się

WARSZAWA — Pod przewodnic­
twem premjera Walerego Sławka, odby 
ło się posiedzenie Rady Ministrów, po­
święcone rozpatrzeniu spraw bieżących. 
Rada Ministrów uchwaliła m. in. rozpo­
rządzenie o ustaleniu zasad udzielania 
ulg dłużnikom skarbu Państwa i insty- 
tucyj prawa publicznego z tytułu należ­
ności prywatno-prawnych. Je s t  to roz­
porządzenie wykonawcze do dekretu  Pre

pierwszy numer „Gazety s.'!; 1 
organu Stronnictwa Naród a°msl!'ei 
wanego przez senatora St 

Pisemko to rozpoczęło
J ° fWee°. drukc 

3na Sołtykt
zydenta Rzplitej o konwersji i uporząd­
kowaniu długów rolniczych (na podsta­
wie art. 12 tego dekretu.)

Ponadto Rada uchwaliła rozporzą­
dzenie o obowiązku zatrudniania inw a­
lidów wojennych i wojskowych w przed 
siębiorstwach państwowych.

Rada Ministrów wysłuchała również 
sprawozdania ministra skarbu o wyni­
kach subskrypcji Pożyczki Inwestycyjnej.

ność uporczywego dysbedvtow! 
kości Marszałka Piłsudskiego ?

po ■ .  —  spo 
ś m i e r c i  M8r.

Liga Narodów obraduje
a samoloty włoskie bombardują Abisynję.

ADDIS ABEBA. — Podczas, gdy w 
Genewie dyplomaci trudzą s ię  nad zna 
lezieniem formuły, któraby doprowadzi­
ła, jeśli nie do zlikwidowania, to w każ­
dym razie do załagodzenia zatargu wło- 
sko-abisyńskiego —  w Afryce wschod­
niej toczy się nieoficjalnie wojna: s a ­
moloty włoskie bombardują terytórjum 
abisyńskie.

Rzuciły one 7 bomb na Gerlogubi i 
jedną na Ado, leżące daleko od granicy 
kolonij włoskich.

Ponadto Włochy zawarły układ z E- 
giptem, na podstawie którego samoloty 
włoskie będą mogły przelatywać przez 
terytórjum egipskie. Dzięki tem u ukła­

dowi samoloty włoskie będą mogły do­
trzeć z Rzymu do Somali włoskiego w 
ciągu cz terech  dni.

Nie bez związku z akcją włoską w 
Afryce wschodniej pozostaje wspaniałe 
przyjęcie, jakie zgotowano w Rzymie 
następcy tronu Hedżasu i ministrowi 
spraw zagranicznych tego państwa a rab ­
skiego.

Włochy przywiązują szczególną w a­
gę do dobrych stosunków z Arabją ma- 
hometańską, tam  bowiem kolonjalne 
władze włoskie dokonywują zaciągu do 
swych afrykańskich formacyj wojsko­
wych.

Mac Donald zg ło s i wkrótce dymisję
Sprawy wojskowe. — Członkowie rządu właścicielami akcyj 

przemysłu wojennego. — Secesja z partji konserwatywnej.
nister spraw wewnętrznych sir John Gil. 
m our jest właścicielem 3066 akcyj fa 
bryki broni Vickersa, m inister kolonji 
sir Philippe Cuniife Lister 2325 akcyj.

Memorandum partji komunistycznej 
stwierdza, że kanclerz skarbu Neville 
Chamberlain posiada 633 akcje uprzy­
wilejowane i 5414 zwyczajnych akcyj 
Imperial Chemical Industries.

Również członkowie arystokracji a n ­
gielskiej oraz kościoła są poważnie za ­
angażowani w przemyśle zbrojeniowym.

LONDYN. — Jes t  prawie niewątpli- 
wem, że na skutek rady lekarzy, a 
zwłaszcza okulisty, premjer Mac Donald 
poda się do dymisji najpóźniej na Zie­
lone Święta. Zastąpi go wicepremjer 
Baldwin.

P ięciu  stronników rządu z partji kon 
serwatystów ogłosiło, że występują ze 
stronnictwa i zachowują na przyszłość 
stanowisko niezależne. Są to Hatorpe, 
Aftburg, Todd, Knall i hr Atholdl.

j| Kino „EDEN“ M  jj
DZIŚ! U lubieniec publiczności — eia
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w swym 
doskona

P ełna  h u m o ­
ru  i arcy-

Hu l io! U lubieniec publiczności —
daw no n iew idziany

«  Vlasta Burian
tym, najnow szym  film ie

I! KAP I TAN
KORKORAŃ

dja muzyczna.
W roli głównej: VLASTA BURIAN
Nad program: Aktualności FOXA 
P rzy g o d a  na  dnie m o rz a  ( g r o ­

te s k a )  i D odatek  P A T .

Początek  w n ied z ie lę  i św ię ta  o g. 
3.30 po pot., a w sobotę  o g. 4 i pół.
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LONDYN. —- Na zebraniu ministrów 
Wielkiej Brytanjl i dominjów postano­
wiono utworzyć s ta łe  biuro, mające na 
celu ustalenie  wytycznych polityki im- 
perjum w dziedzinie obrony i spraw z a ­
granicznych. Biuro pozostawać będzie 
w stałym kontakcie z Foreign Office i 
głównemi działam i obrony.

LONDYN. —  Wczoraj odbyła się 
konferencja członków gabinetu angiel­
skiego z premjeram i dominjów brytyj­
skich.

Omawiano sytuację międzynarodową, 
szczególnie ze stanowiska wojskowo-po­
litycznego

LONDYN. — W toku prowadzonych 
przez komisję rządową dochodzeń w 
sprawie prywatnego handlu bronią, w 
imieniu angielskiego komitetu pokoju, 
prof. Forster oświadczył, że wielu człon 
ków gabinetu angielskiego posiada akcje 
firm przemysłu zbrojeniowego.

Na zasadzie urzędowej statystyki mi-
f l U I H I ill II iiiiB H — a M M iy— —  B M M B i

Marsz z Łodzi do Kopca 
Marszałka w Krakowie.

ŁÓDŹ. W Związku b Ochotników 
Armji Polskiej powstał projekt marszu 
z ziem ią z grobów poległych ocho tn i­
ków w Łodzi do Krakowa. Kilku ocho t­
ników zgłosiło się i podjęło się w m ar 
szu przenieść u rnę z ziemią na Kopiec 
Marszałka i jeden dzień poświęcić w 
Krakowie na sypanie  Kopca. D elegacja 
wyruszy ju tro  i oblicza czas m arszu na 
10 dni.

Napiętnowanie endeków.
LUBLIN. W Lublinie odbyło się po 

siedzenie  rady miejskiej, na którem  
prezydent Lublina wygłosił p rzem ów ie­
nie, podnosząc godne nap ię tnow ania  
stanowisko Str. N arodow ego w chwi­
lach ciężkiej żałoby narodowej po 
śmierci Marszałka Piłsudskiego. Następ  
nie przedstawicielka Bloku G ospodar­
czego radna Komornicka odczytała d e ­
klarację, w której dała wyraz najwyż­
szem u oburzeniu  Lublina spow odu wy 
s tąp ien ia  radnych endeckich na pos ie­
dzeniu w dn iu  13 m aja, w czasie k tó ­
rego radni ci głosowali przeciw wysła­
niu delegacji m iasta  na pogrzeb. Mar­
szałka Piłsudskiego.

Z racji postępow ania  Klubu N arodo­

wego, dwóch wybitnych działaczów te ­
go s tronnictw a w Lublinie, ks. kanonik  
Krasowski i adw. Rittinger zrzekli się 
m anda tów  radzieckich z ramienia Klu­
bu Narodowego.

Królewski ślub w stolicy 
Szwecji.

SZTOKHOLM. Wczoraj rano z nie­
bywałym przepychem odbył się obrząd 
zaślubin następcy tronu duńskiego ks. 
Fryderyka z księżniczką szwedzką Ingrid. 
Na uroczystości tej obecni byli królowie 
Szwecji, Danji i Belgji, reprezentujący 
dwór angielski książę i księżna of Con­
naught oraz członkowie innych domów 
panujących w Europie.

Ujęcie jednego z morderców 
króla Aleksandra.

SZANGHAJ. Trybunał koncesji 
m iędzynarodow ej w Szanghaju  wydał 
rozkaz aresztow ania  niejakiego Abra- 
nowicza Alia Minkosa pod zarzutem u- 
działu w zam achu  na króla Aleksandra 
w Marsylji.

Abranowicz przybył na parowcu „Kai 
k u t t ta ”. Trzej członkowie załogi tego 
s ta tku  zakomunikowali policji francus­
kiej w Szanghaju, ii Abranowicz w cza­
s ie  podróży pod działaniem alkoholu

łeczeństwo radomskie 
szałka.

W związku z tern Oddział-Zwia,t 
Legjomstów, Zw. Inwalidów i naZ  
szereg innych organizacyj podjęły £  
ły, potępiające „Gazetę Radom,S

p i s S r ws2ysłk,oh do
Inwalidzi — sprzedawcy gazet -  ,  

Chwali i nie kolportować „Gazety R, 
domskiej , organizacje nawołują do bo 
kotu firm które by się teraz jeszcze • 
tern pisemku ogłaszały.

Katastrofalna susza 
w Marokku.

PARYŻ. W Marokku francuskiem iw 
stąpił w tym roku nienotowany od wielu 
lat przewrót w pogodzie.

Normalnie obecnie zaczyna się pora 
deszczowa a tymczasem na wielkichob- 
szarach nie spadła ani kropla deszczu 
1 wszystkie zasiewy powysychały.

W środkowym i Wysokim Atlasie na­
tomiast rozszalały się gwałtowne śnie­
życe.

W dolinach Atlasu spadły ulewne 
deszcze, które wyrządziły olbrzymie 
szkody.

Całe wsie tubylców stoją pod wodą, 
wiele z nich zostało zmytych z powierz 
chni ziemi przez wezbrane potoki.

Wykrycie hitlerowskiej 
centrali wywiadowczej 

w Wiedniu.
WIEDEŃ. Policja w Wiedniu wy­

kryła w 6-tym obwodzie hitlerowską 
centra lę  wywiadowczą, na czele którei 
s ta ł  znany w Wiedniu rysownik rekla­
mowy, Garden, były przywódca formę- 
cyj Ś. A. Centrala ta zajmowała się o- 
pracowaniem wiadomości politycznych, 
dotyczących Austrji, tudzież wysyłaniem 
ich zagranicę. W lokalu tej centralic 
bywały się również tajne zebrania pO'1 
tyczne.

Garden zdołał zbiec w ostatniej 
chwili dó Niemiec. Policja na pods ‘ 
wie znalezionej w centrali listy aresz 
wała 25 współpracowników Gardena.

Dalsze śledztwo w toku.
Desperat wydobyty — ratujący 

utonął. ,.
WILNO. W m i e j s c o w o ś c i  Kus^

niedaleko  Ostrowca, do rzeki ~z 
rzucił się w zamiarach samoooj y 
23 letni Adam Jaglowiec. Przeć o 
obok 26-łetni Tomasz Krawczun  
się mu na ratunek. , m v.

Pomiędzy tonącym, a 
wiązała się w wodzie walka. 
usiłował wydobyć samobójcę n 
jed n ak  siły go opuściły i ,sam sii0wsl 
tonąć. Wówczas Jag iowiec  
ra tow ać tonącego  ratownika, iesiony 
wany silnym prądem  wody, ^arczUn 
został na przeciwległy brzeg- uSjjoł(t| 
u tonął, zaś Jaglowca, ktory ano. 
popełn ić  samobójstwo, wyra

.K in o  „LUNA j•
m
mm&mm
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Dziś n a j w s p a n i a l s z a  oP

re tka  wiedeńską reżysCJ 
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w  S AVOYUj
W rolach tytułowych-
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m n m  w b ń s k a
Artystka Miejskiego Teatru Kameralne­
go, znakomita śpiewaczka, niezapomnia 
n a  odtwórczyni głównej roii w kom. 
muzycznej „Moja Siostra i Ja ..."  dała 
na onegdajszej premjerze „Rozkosznej 
dziewczyny", która obecnie grana jest 
z wielkiem powodzeniem w Teatrze 
Kameralnym w Częstoehowie, wspa­

niałą kreacje aktorsko wokalną.

Zamordowanie s trażn ik a  
granicznego.

CHOJNICE. W miejscowości Kiełbie 
(pow. chojnicki) w pobliżu gromcy za­
mordowany został strażnik Tokowski. 
Zwłoki jego znalazł kierownik placówki 
Straży Granicznej, który przeprowadzał 
kontrolę rewiru. Sekcja zwłok wykazała, 
że strażnik Tokowski zostsł zabity wy­
strzałem z rewolweru. Morderstwa do­
konali prawdopodobnie przemytnicy.

W kilku w ierszach.
— W Krakowie zmarł Wincenty Łep- 

kowski profesor stomatologii na Uniwer 
sytecie Jagiellońskim, przeży.yszy lat 69 
P Łepkowski odznaczony był koman- 
orj? orderu Polonia Restitute, Krzyżem 
egionowym, honorowemi odznakami 

pułków ułańskich legjonowych itd. Był
skM °Ży°*eip ^ tow- Stomatologów Poi-

nii, *•  ̂ o n ow em  za o strzę
t«> «n«SytU®Ĉ  Wewn?trznej. Stronnic- 
nlu n n u  Z^°>y ) n e  n a  w sP*5-nem  zgrom ad zę  

u d z i a ł '  “sh w atę w strzym an ia  s ię  
J w w lu  W w yborach parlam en tar

czech neoP°geńskie w Niem
p|Brzv ^ezny nakład 60tys ezgem
dendo’r f a  *A m  T  f .W a n y  p r z e z  S e n '  L u '
^8<i 45 he:,fgen Q u d r  me
pwańsfci.L ?cy Łączny nakład nowo-
n°si 100 A«°r^an^W ty ton iow ych  wy- _ 7 e8zemplarzy
ku, w lj«.rus^ en^  donoszę, że w dom n 8t 0r v m  *

K R O N I K A .
HALEKBAMZYIf

N iedz ie la  26 maja, F i l ip a  i E ryka .
P o n ied z ia łek  27 m aja  Bedy, J a n a  I pap. 

W sch ó d -s ło ń c a  o g, 3,42. Zachód  o *. 15,40

Nocsse dyźtsry aplaM.
W  nocy  Z so b o ty  n a  n ie d z ie lę :  II  A leja, 

O s ta tn i  Grosz.
W  nocy  z n iedzie li  na  pon ie d z ia łe k ,  

Nowy Rynek, A leja  W olności .

T-wo krzew ien ia  ku ltu ry  tea tra l  
nęi w Częstochowie. W dniu wczo 
rajszym dyrekror Miejskiego Teatru 
Kameralnego p. Gall został zaproszony 
przez Ministerstwo Oświaty i Wyznań 
Religijnych w osobie naczelnika depar- 
tam entu  Kultury i Sztuki p. Zawistow­
skiego na zjazd dyrektorów wszystkich 
teatrów prowincjonalnych, który odbę­
dzie się w poniedziałek i wtorek.

Przedmiotem obrad będzie sprawa 
rozciągnięcia dziatalności Towarzystwa 
krzewienia kultury teatralnej na wszyst 
kie miasta, posiadające stałe sceny. 
Projektowane jest powołanie we wszyst 
kich tych miastach do życia oddziałów 
Towarzystwa.

Ministerstwo Spraw Wewnętrznych 
okazuje bardzo życziiwe zainteresowa­
nie dla tej sprawy, posiadającej donio­
słe znaczenie dla dalszego rozwoju ży­
cia teatralnego miast polskich, przecho 
dzącego obecnie poważny kryzys.

W krótce rozpocznie się budow a 
osied la  na Zawodzlu. Onegdaj pod 
przewodnictwem dyr. Banku Polskiego 
Baranowskiego odbyło się posiedzenie 
komitetu rozbudowy m. Częstochowy, 
na którem zatwierdzono 12 zgłoszeń 
na budowę domków na osiedlu miesz- 
kaniowem Mirów-Zawodzie na Zawo­
dzi u.

Komitet przy zatwierdzeniu zgłoszeń 
uczył się przedewszystkiem ze stanem 
majątkowym i możliwościami płatnicze 
mi reflektantów na placyki, nie uwzględ 
mając podań osób, nie dających dosta 
tecznych gwarancyj, że zdołają dopro­
wadzić budynków pod dach.

3.

N a l e ż y  jak na jc zę śc ie j  
z m i e n i a ć  b i e l i z n ę !

A przedewszystkiem  prac jq w 
Radionie W ów czas przetrwa  
ona długie lata. Radion pierze  

j wszystko i o szczęd za  w iele  tru-
|d u .  N adaje  się do  wszelkiej 
I bielizny. Przywraca jej pier, 
j wotny w yglqd i nadaie miły, 
j św ieży  zapach.f
j O t o  w ł a ś c i w y  s p o s ó b  u ż y c i a :  
j I. Rozpuścić Radion wzimnej  wodzie  
j 2. G o to w a ć  przynajmniej  15 minut 

3. Płukać najpierw w gorącej ,  potem 
w zimnej wodzie.

S P 6  iRADION
pierze wszystko idealnie czysto

. ! e ,rm!ny ulgowej sp ła ty  zale­
głości nie będą p rzed łużone . Mini­
sterstwo Skarbu zwraca uwagę, że ter 
miny dotyczące ulg w spłacie zaległoś­
ci podatkowych są ostateczne, i że 
w żadnym wypadku nie zostaną prze­
dłużone.

Jednocześnie Ministerstwo Skarbu 
zaznacza, że rozporządzenie ministra 
skarbu z 15 kwietnia b. r. o ulgach w 
spłacie zaległości podatkowybh przewi­
duje, że z odroczenia zaległości na 3 la­
ta będą mogli korzystać tyiko ci płatni 
cy, którzy uiścili w r. 1934 | 35 równo­
wartość przypisanego im w tym okre­
sie podatku lub uiszczą brakująca, do 
tej równowartości kwotę jeszcze do 1 
czerwca b. r. a jeśli chodzi o rolników 
do 1 września b. r.

Ulgowe p aszpo rty  turystyczne-
W okresie letnim możliwe będzie uzy- 
skan e ulgowych paszportów na wyjazd 
w celach turystycznych do Czechosło­
wacji, Bułgarji, Jugosławji i na Węgry. 
Ponadto będą udzielane ulgowe paszpor 
ty osobom udającym się na wystawę w 
Brukseli.

Do krajów tych organizowane będą 
przez biura podróży wycieczki zbiorowe 
oraz wyjazdy indywidualne.

P raw o au to rsk ie  ogłoszone w
7 st Slę 03 pÓłnoc od ’Ń?Zifinn ,kU  L?S ta w “ - Dflennlk Ustaw
S b J t u  ®SC! P?łnocnej- Na pokła- ?Qr; fi36 Przy" osl ustaw<? 2 dnia 29 marca w . zna jdu j *5̂  on 1926 r. traktujący o prawie autorskiem.

Ustawa składa się z 79 artykułów, za­
wartych w 7 rozdziałach i omawia naj­
dokładniej co jest przedmiotem prawa 
autorskiego, jego treść, czas trwania, 
przejście praw autorskich, umowy egen 
cyjne, ochronę prawną, postanowienia 
karne itd.

W ysiedlanie osób nielegalnie  
przekraczających granicę. Minister­
stwo Spraw Wewnętrznych powiadomiło 
starostów powiatów, graniczących z Niem 
cami, iż zgodnie z porozumieniem rzą­
dów Polski i Niemiec osoby przekracza­
jące nielegalnię granicę polsko-niemiec­
ką mogą, nawet bez stwierdzenia przy­
należności państwowej, być wysiedlane, 
o ile zostało stwierdzone, iż przekro­
czyły nielegalnie granicę. Wysiedlenie 
takie może się odbywać we wszystkich 
punktach przejściowych otwartych dla 
granfcznego ruchu osobowego, przyczem 
winno nastąpić z reguły w punkćie
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przejściowym najbliższym miejsca przy­
trzymania.

W roku bieżącym nie będzie ob­
chodu „Dnia Matki**. Zarząd główny 
Polskiego Czerwonego Krzyża wydał o- 
dezwę, w której między innemi czy­
tamy:

Od szeregu lat młodzież Czerwone­
go Krzyża urządza corocznie wzrusza­
jący obchód, poświęcony tej, której za­
wdzięczamy życie, zdrowie, siłę i wszyst 
ko to, co w nas najlepszego — matce.

W Polsce „Dzień Matki" urządzany 
jest od wielu lat w ostatnią niedzielę 
maja i cieszy się uznaniem rodziców i 
młodzieży oraz poparciem Ministerstwa 
Oświaty, które zaleciło udział w tej u- 
roczystości całej młodzieży szkolnej.

. Por^ I  pisrwszy W roku bieżącym mło 
dzież PCK nie urządza radosnych uro­
czystości „Dnia Matki".

Smutek, jaki okrył całą Polskę po 
stracie Ukochanego Wodza Narodu zmie­
nił charakter tych obchodów.

Marszałek Józef Piłsudski pozosta­
wił Polsce nietylko wzór doskonałego 
obywatela, lecz i idealnego syna. — 
U schyłku dni swoich zachował on żywą 
pamięć o matce. Powoływał się na jej 
autorytet w chwilach szczególnie cięż­
kich. Zapragnął przy niej nazewsze po­
zostać, każąc swe serce złożyć przy jej 
trumnie.

Wszystkim dzieciom polskim Mar­
szałek Józef Piłsudski dał przykład jak 
należy kochać matkę.

Wszyscy wychowawcy winni współ­
działać z PCK. w rozpowszechnianiu 
idei „Dnia Matki”, wykorzystując jego 
wielkie wartości pedagogiczne.

Po roku n a s tęp u je  p rzedaw n ie ­
nie w ym iaru  poda tku  wojskowego.
Min. Spr. Wewn. rozstrzygnęło spór, 
dotyczący kwestji przedawnienia wy­
miaru podatku wojskowego.

Jeden  z płatników tego podatku, 
któremu wymierzono w 1934 r. zasad­
niczy podatek wojskowy za lata 1930, 
1931 i 1932 wniósł odwołanie, podając 
w motywach, że wymiar tego podatku 
za poprzednie lata jest niesłuszny, gdyż 
ulega przedawnieniu w ciągu roku, n a ­
stępującego po tym roku, w którym 
ma być dokonany.

Ministerstwo Spraw Wewnętrznych 
przyznało rację płatnikowi i rozstrzyg­
nęło spór na jego korzyść.

Obozy letn ie  i w ycieczki m orsk ie
Zarząd miejscowego Obwodu Ligi 

Morskiej i Kolonjalnej podaje do wiado­
mości, że Liga Nawala Romana zaofia­
rowała dla członków LMK. około 100 
miejsc w obozach wycieczkowych Effor- 
ci ca Constance nsd morzem Czarnem.

W okresie 28 dni pobytu, przewidzia
, ies* 20 dniowy pobyt w obozie oraz 

8-dniowa wycieczka po morzu Czarnem. 
Bliższe szczegóły podane będą niezwło­
cznie po otrzymaniu wiadomości i pros 
pektów z Rumunji. Zakomunikować mo­
żemy już dzisiaj, że 20 dniowy pobyt w 
tych obozach, oraz 8 dniowa wycieczka 
po morzu Czarnem kosztować będzie 
około zł. 210.

Wycieczki na wody śródlądowe na 
jeziora: Augustowskie, Szwajcarji Ka­

szubskiej, nad Narocz i wycieczki s ta t­
kiem z Warszawy przez Gdańsk do Gdy 
ni będą organizowane z Warszawy. Ter 
min i koszta podane będą każdorazowo 
do wiadomości członków LMK.

Linja „Gdynią-Ameryka” organizuje 
w roku bieżącym następujące wycieczki 
morskie na statku „Kościuszko”:

Fjordy —• w dniach 4 — 20 VII — 
zł. 350 — 850.

Sztockholm — w dniach 23—27 VII 
zł. 90 — 230.

Kopenhaga — w dniach 30 VII — 
3 VIII — zł. 90 — 230.

Danja, Szkocja, Anglja, Belgja — w 
dniach 6 — 19 VIII zł. 300 — 750. 

Kopenhaga — w dniach 21—25 VIH
— zł. 90 — 230.

Sztokholm — w dniach 27—31 VIII
— zł. 90 — 230.

Z Teatru  Miejskiego. Dziś, w so-
botę poraź trzeci świetna komedja mu- 
zyczna Ralfa Benatzky‘ego „Rozkoszna 
dziewczyna” w przekładzie polskim Jul 
jana Tuwima, z muzyką Benatzky'ego i 
A. T. MUllera.

Piękne melodje, wspaniała gra arty­
stów, oraz reżyser;'a dyr. Iwo Gall. two­
rzą z tej komedji najatrakcyjniejsze wi­
dowisko w sezonie, czego dowodem 
były żywe reakcje premjerowej widowni. 
Udział biorą pp : Hanna Wańska, Alina 
Rada, Zygmunt Tokarski, Jerzy Liedtke, 
Stanisław Dębicz, Roman Górowski, J e ­
rzy Kopczewski, Kazimiera Tarnowska, 
Aleksander Buczyński, Helena Łopuszań­
ska i Stefan Martyka.

Orkiestra pod kierownictwem p. prof. 
Jerzego Bursika i Zygfryda Jałowiec­
kiego.

Początek o godz. 20-tej.
W niedzielę poraź pierwszy na popo­

łudniowych przedstawieniach grana bę­
dzie świetna komedja Stefana Kiedzyń- 
skiego „Cudzik i S-ka” z Górowskim w 
roli tytułowej. Dyrekcja teatru zwraca 
uwagę, że godziny rozpoczęcia się wi­
dowisk popołudniowych zostały przesu- 
sunięte na godz. 15-tą i 17.30.

Wieczorem „Rozkoszna dziewczyna”. 
Początek o godz. 20 30 

W poniedziałek teatr nieczynny.
Nowe w ładze  Związku Kelne­

rów. W tych dniach odbyło się walne 
zebranie Zawodowego Związku Kelne­
rów należącego do ZZZ.

Na zebraniu tem dokonane zostały 
wybory nowych władz Związku.

Prezesem wybrany został p. Ta­
deusz flbresz, sekretarzem p. Kazimierz 
Rogóski, skarbnikiem p. Józef Bru- 
kwicki, do komisji rewizyjnej powoła­
no pp. Władysława Karlińskiego, Leona 
Krawczyka i Stanisława Tomalę.

Uw aga Rzem ieślnicy!
Kierownictwo Publicznej Szkoły Do­

kształcającej Zawodowej N° 2 w Czę­
stochowie przy ul. Piotrkowskiej Na 17 
zawiadamia, że dwutygodniowy kurs 
informacyjny dla zawodów ogólnych 
(murarze, piekarze, szewcy, krawcy, 
rzeźnicy i t. p.) rozpocznie się dnia 27 
maja r. b. o godz. 18 w lokalu wyżej 
wymienionej szkoły.
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Pamięci zacnej filantropkl. —
W niedzielę 26 bm. o godz. 12 tej w 
południe na cmentarzu żydowskim od­
będzie się poświęcenie pomnika zmar­
łej przed rokiem b. p, Heleny Wierzbic­
kiej.

W związku z tą smutną rocznicą na­
leży uczcić krótkiem choćby wspomnie­
niem pamięć szlachetnej kobiety,która 
brała czynny udział w wielu poczyna­
niach społecznych i wyjątkową miłością 
i troską darzyła biedną, przez los wy­
dziedziczoną dziatwę, która miała w 
niej ofiarną i niezastąpioną opiekupkę i 
protektorkę.

B, p. H. Wierzbicka należała do tych 
wyjątkowych natur, żyjących raczej cu- 
dzemi, a nie własne mi troskami i była 
prawdziwą matką dla dziatwy ochronki 
Towarzystwa Dobroczynności dla żydów, 
która dziś jeszcze ze łzami wdzięcznoś­
ci wspomina jej imię.

Egzamina wstępne w sem inar ' 
jum dla ochroniarek. Seminarjum 
państwowe dla ochroniarek w Często­
chowie rozpoczęło już zapisy uczenie 
na kurs I i II oraz do przedszkola. Za­
pisy trwać będą do dnia 3 czerwca rb. 
Egzaminy bezpłatne.

Dekadowy bilans Banku Polskie*
go. W drugiej dekadzie maja zapas 
złota powiększył się o 0,1 milj. zł. do 
509,2 milj. zł., natomiast stan pieniędzy  
zagranicznych i dewiz obniżył się o 
1,4 milj. zł. do 16,3 milj. zł.

Zapas polskich monet srebrnych i 
bilonu spadł w drugiej dekadzie maja 
o 200 tysięcy zł. i wyniósł 6,3 miljo- 
nów zł.

Obieg biletów bankowych w wyniku 
szeregu zmian na poszczególnych ra­
chunkach zmniejszył się o 4,2 milj. zł. 
do 927,0 mi!}, zł.

Wreszcie pokrycie złotem obiegu  
biletów bankowych wzrosło z 47,31 
proc. do 47,45 proc., przekraczając nor­
m ę statutową o przeszło 17 punktów.

Przepisy dyscyplinarne dla p ra ­
cowników samorządowych. Min. 
Spraw Wewn. wyjaśniło na zapytanie 
jednego z wojewodów, że miejscowe 
przepisy dyscyplinarne nie mogą w z a ­
kresie organizacji władz dyscyplinarnych 
uchybiać zasadzie art. 45 dekretu Na­
czelnika Państwa z dnia 4 lutego 1914 
r. o samorządzie miejskim. Dekret ten 
całą władzę dyscyplinarną zastrzega wy­
łącznie dla kolegjum zarządu miejskie­
go (magistratu) i pozwala mu na prze­
kazanie tych funkcyj odrębnemu urzę­
dowi, względnie komisji dyscyplinarnej. 
Z tego wynika, że organizacja władz 
dyscyplinarnych jest wyłączną atrybucją 
zarządu miejskiego, działającego koleg­
ialnie.

Przepis statutu dyscyplinarnego, za­
strzegający jakiekolwiek uprawnienia 
w tym zakresie dla rady miejskiej, jak 
np. powoływanie przez nią przewodni­
czącego  komisji dyscyplinarnej, jest 
sprzeczny z przytoczonym artykułem 
dekretu i jako taki podlega unieważnie­
niu w myśl ustawy samorządowej z dnia 
23 marca 1933 r.

ZSpisy do Szkoły Muzycznej 
Im. St. Moniuszki. Szkoła muzyczna 
im. St. Moniuszki w Częstochowie przy 
ul. Piłsudskiego N° 19 przyjmuje już 
zapisy uczniów na rok szkolny 1935 6 
na wydziały: fortepianowy, organowy, 
skrzypcowy. Egzamina bezpłatne.
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S P R A W A  MAT!
O męczennikach ogólnego wykształcenia.

Znów rozlega się doroczny akom- laty, poszła poniekąd w tym kierunku, 
panjament, stale się powtarzający w że 8 letnią szkołę średnią rozbiła na 
okresie t. zw. „matury”: to w najwyż- trzy etapy: pierwsze dwa lata „gim- 
szem  zdenerwowaniu przedegzaminacyj- nazjum” wcieliła w szkolnictwo pow- 
nem jakiś zrozpaczony młodzieniec skie szechne, a ostatnie dwa lata przezna- 
rował celny strzał w stronę własnej czyła jako liceum dla tych jedynie, któ- 
piersi, to pod wpływem psychozy przed- rych rozwój umysłowy uprawnia do 
maturalnej dziewczyna zażyła trucizny wstępu na wyższe studja humanisty- 
lub rzuciła się z balkonu na bruk... czne.

Ale i poza temi sporadycznemi wy- Jednak, idąc w tym racjonalnym  
padkami rozpaczliwych czynów widzimy kierunku, reforma naszego szkolnictwa
objawy i niepotrzebne i zasmucające: 
widzimy setki i tysiące młodzieńców i 
dziewcząt, których nerwy są narażone 
na najcięższe próby; całemi tygodniami 
tłoczy się na mózgi i rozstraja dusze 
pytanie, czy też uda się przebrnąć przez 
tę Scyllę i Charybdę, przez te groźne 
rafy, o których ostre kanty tak łatwo  
się rozbić...

To ciężkie przeżycie, jakiem w kwie­
cie najbujniejszej młodości jest matu­
ra, ciąży na duszach jeszcze wtedy, gdy 
siwizna przyprósza głowy. Gdyby po 
dziesiątkach lat zapytać, jakie w okre­
sie młodości było najcięższe doznanie, 
z pewnością otrzyma się odpowiedź: 
matura.

Jest zatem jakaś dysproporcja m ię ­
dzy tern, co przez ten egzamin ma się 
osiągnąć, a tern, co ten egzamin w ży ­
ciu młodzieży znaczy— między pedago- 
gicznemi osiągnięciami a udręką, jaką 
sprawia młodzieży.

Dlatego też już oddawna toczy się 
nietyiko u nas, ale i na całym świcie  
dyskusja; czy aby ten egzamin jest ko­
nieczny? czy po latach pobytu w szkole 
średniej niema dla zbadania dojrzałoś­
ci umysłowej uczniów innych spraw­
dzianów, jak osadzenie na kilka godzin 
chłopaka czy dziewczynę na krześle, 
by od literatury ojczystej po historję 
powszechną, od znajomości języka o b ­
cego po wiedzę matematyczną, od for­
mułek chemji po wzory z zakresu fizy­
ki—zmusić ten młody mózg do wysił­
ku, w którym psychoza egzaminacyjna  
łączy się z bezradnością wobec pstrej 
mozaiki tematów i przedmiotów nauki.

Reforma tego zagadnienia nie ogra­
nicza się jednak do samej techniki e g ­
zaminowania, do usunięcia tych prze­
żytków pedagogiki, które utrzymały się  
jeszcze z czasów XVIII-go stulecia, kie­
dy mechaniczne wykuwanie formuł i 
pamięciowe opanowanie dat i wzorów  
uchodziło za miernik wiedzy.

Reforma sięga głębiej: wychodzi 
ona z założenia, czy też w XX stuleciu, 
w skomplikowanych warunkach now o­
czesnego życia, konieczna jest produk­
cja tego nadmiaru wszechwiedków, ja­
kich wychowuje stare „gimnazjum" 
humanistyczno - filozoficzno przyrodni­
czo-matematyczne czy też racjonalne 
jest wtłaczanie w mózgi młodzieży te- 
go olbrzymiego kompleksu wiadomości 
teoretycznych, z któremi po opuszczę*- 
niu szkoły średniej młodzież zaprawdę 
nie wie, co począć; czy wymogi życia 
praktycznego nie idą raczej w kierun­
ku wprost przeciwnym: ograniczania
tej „uniwersalności” na korzyść sp ec­
jalizacji wiedzy?

Wiemy, że reforma szkolnictwa w 
Polsce, przeprowadzona przed 3-ma
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uczyniła jeszcze kompromis na rzecz 
„matury”, osłabiła wprawdzie jej groź­
ny zasięg, ale nie przekreśliła tego  
anachronicznego sprawdzianu „dojrza­
łośc i”.

Nie wolno jednak rozpatrując to za­
gadnienie, zapoznawać winy sler rodzi­
cielskich. Nie wolno przed sobą ukry­
wać, że wciąż w społeczeństwie tkwi 
ta niezdrowa ambicja przepychania 
dziecka przez wszystkie szczeble teore­
tycznej nauki, bo wciąż jeszcze „idea­
łe m ” ojca i matki, ciotek i babek, jest 
ujrzeć potomstwo w glorji tytułu dok­
torskiego, z patentem absolwenta w y­
działu wszechnicy— gdy równocześnie  
absolwent szkoły zawodowej, dobry 
handlowiec, dobry agronom i t. d. ma

nietyiko nie mniejsze, a właśnie o 
le większe podstawy do ugruntować 
bytu , do zajęcia realnej pozŷ n« 
społeczeństwie. ’ w

l na bęnefis tej niezdrowej ambicii 
z owczego pędu, z przestarzałych i 
pojmowań „karjery” pozwalają sf 
rodzicielskie przechodzić młodzieży I 
wą „via dolorosa” uniwersalnego nau’ 
czania, która w rezultacie produkui? 
ów nadmiar inteligencji, 0 niedokoń 
czonych studjach, będącej balastem , 
dla społeczeństwa i dla Państwa-któ- 
ra wypacza setki i tysiące przeciętnych 
umysłów młodzieżowych, straconej dla 
pracy zawodowej, a unieszczęśliwionych 
jako ofary tego nierozumnego pędu i 
tej niezdrowej ambicji.

To dziś uświadomić sobie winny 
jaknajszersze sfery społeczne, rozumni 
rodzice. A wtedy zamiast bladych, 
zdenerwowanych, psychozą egzamina­
cyjną trawionych młodzieńców, mno­
żących tylko proletarjat inteligencki -  
szkoły nasze zawodowe produkować 
będą ludzi praktycznie przysposobio­
nych do życia i zawodu, ludzi o petnem 
poczuciu swej wartości, ludzi pożytecz­
nych dla społeczeństwa i Państwa,

Na wieczną pamiątKę życia i czynów Wodza Narodu 
Częstochowa buduje pomniK

I MarszałKa Polski Józefa Piłsudskiego
Ofiary przyjmuje Komunalna Hasa Oszczędności 

i redaKcje pism miejscowych.

Nowa składka za ubezpieczenie
pracowników umysłowych na w y p a d e k  bezrobocia

5) za obowiązkowo ubezpieczonych, 
nieotrzymujących żadnego wynagrodze­
nia lub wynagrodzenie nie wyższe niż 
60 zł miesięcznie, — składki opłaca w 
całości pracodawca.

Zmiany te będą dotyczyły wynagro­
d z e ń ,  n a l e ż n y c h  po dn iu  1 czerwca r. 
płatne natomiast za maj br. winny v 
opłacane w dotychczasowej wy

Począwszy od 1 czerwca r. b. wy­
gasa moc rozporządzenia Rady Mini­
strów o podwyższeniu składki oraz o 
podziale składki między pracodawcą i 
pracownikiem w ubezpieczeniu na wy­
padek braku pracy pracowników urny 
słowych. Podwyższenie tej składki z 2 
proc. na 2.8 proc. obowiązywało od dnia 
26 czerwca 1933 r.

Po wygaśnięciu tego rozporządzenia 
od 1 czerwca b. r. składka ta wynosić 
będzie 2 proc. zarobków z tern, że naj­
wyższa granica uposażeń, od której o-

Na dancingu.
Gdy wesołe towarzystwo, które **

pjacane są 2 pro,. sH .dki,  wynosi 725

C — Uch, przekraczających " S i  " i ™  
725 zł.
dopłata ■  I
pobieranym wynagrodzenie reneaiory. ....a.  H
wysokości 3 5 składki, z tern, ze dopła- ^  sfa^ nej na obu półkulach.

ur . . . j i ma miłego nastroju, jaai .
miesięcznie, obowiązuje nadal n d ktor kabaretu dał znak . a j  
od różnicy między faktycznie ć ^ iono światła i p r z y s z y k o w a n

nym wynagrodzeniem 725 zł. w Miał sie odbvc gościnny )reflektory. Miał się odbyć gościnnyJ
stęp, sławnej na ° bu P°11̂  a o r k i e s t r a  
niarki-tancerki Liii 0 ‘Neil. OrKiearki-tancerKi l i i i  ^  u
zagrała tusz i wśród fren® JL po­
klasków Liii wbiegła na sz .
sadzkę, usiadła do fortępi ,. jewala
własnym akompanj'arnencie L̂ jata.

ta ta, wynosząca obecnie 1.68 proc 
wynagrodzenia na skutek powrotu skład­
ki do poprzedniej normy ulega obniże­
niu do 1.2 proc.

Przy obliczaniu składki, otrzymywa­
ne przez pracownika wynagrodzenie za najpiękniejszą piesn 11“,UJ“1|iczneze
okrągła się do 1 z ł , przyczem kwotę odsłaniając przy śpiewie p r z e s i isCZS
50 gr. i wyższe przyjmuje się za pełną ŷ, które, jak mówiono, były iuifl|j!jej
złotówkę. Natomiast kwoty niższe od 50 ne na sto tysięcy dolarów
gr. nie są brane wogóle pod uwagę.

Osoby, otrzymujące wynagrodzenie 
miesięczne, niższe od 60 zł. lub nie 
otrzymujące żadnego wynagrodzenia, 
podlegają ubezpieczeniu z wynagrodze­
niem 60 zł. miesięcznie.

Podział składki
między pracodawcą a pracownikiem jest 
następujący:

1) gdy pracownik otrzymuje wyna­
grodzenie w granicach 60 zł. do 400 zł. 
miesięcznie, pracodawca płaci 3-5 (1.2 
proc.), pracownik zaś daje 2 5 składki 
(0.8 proc.)
£J 2) ponad 400 zł. do 800 zł. miesięcz  
nie pracodawca i ubezpieczony płacą po 
połowie składki t, j. po 1 proc.

3) ponad 800 zł. miesięcznie, praco­
dawca płaci 2 5 (0  5 proc ),  pracownik 
zaś 3 5 składki (1.2 proc.)

4) pracownicy, których wynagrodze­
nie przekracza kwotę 25 zł. miesięcz­
nie opłacają ponad 3/5 składki (1,2 pro 
cent) od kwoty rzeczywiście otrzymane 
go wynagrodzenia, podlegającej zalicze­
niu do ubezpieczenia, pomniejszonej o 
zł. 725.

Pracodawcy w tej opłacie udziału 
nie biorą.

ilw 11M
loży jedna z wytwornych 
ła się do sw ego towarzysza. ,|nie 

-  Czy widziałeś jej zęby* yj- 
wybrałam tę lożę, by . lePI®szalatt'1 ze 
rzeć, gdyż już dawniej s /  j^ności1 
zęby Liii są olśniewającej P ^je 
białości. Sto złotych kosztow ał^ ,,  
przekupienie jej subretki, y 0to: 
dzieć czem Liii pielęgnuje chć!
wyobraź sobie, ona diateg 0patr°ie 
nie do nas przyjeżdża bo eiiksifi; 
się tu w większy zapas paJ  s*e. 
„Dentosan", dla PIeiĘgn j załam n\  
jamy ustnej. A ja spro n;e przyPu5( 
droższe zagraniczne pasty ta
czając nawet, że mam pL ntoSan“- 
znakomity środek, jak » ^

Wylosowane bony ^un^gSzosul!
westycylnego. Wylo*»*siiI 
do umorzenia bony run 3̂
cyjnego oznaczone 8 ^
6788,10753,20729, 21682, 3 ŷpus 
we wszystkich 10-ciu se_oZporz^zej |  
czonych na podstawie list0?
Ministerstwa Skarbu z dni

^ W y lo s o w a n e  bony wykupy^“"yCh 
kasach skarbowych p° 
bon 25-zlotowy.
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Nr. Z, legioniści, peow lacy, 
Bac*n 0 „.o rezerwy, dow borczy-

P°d0łlC- S  ę dnia 26  b .m . o d b ę d z ie  
cy! W nl*dJ a  p rzeszk o len ia  s t r z e le c -
, ę d , 1 r  c z ł o n k ó w  pow yżej p o d a n y ch
kiego o |a

przewidziane: a) s t rz e -  
W Pr0g „aboiem, b) s trze lan ie  o-

"»■ !leŁ  * & » > •  ’„rym nab ! gotow an ie  d o  <
I n k o w i e  przyniosą z  so b ą  p o  JO 

Członkowie p j  Z b iórka o  g o d z .

Aleji K«sc.li,s!kl nr- , 0 - 

bpt. w  s t . sn o c z .

żaDisy d o  g i m n .  I m .  S ł o w a c k i e -
.  K.ncelarja pań stw ow ego  g im n a z ju m  

f i  Słowackiego już d o  31
mija wP'sy dc> klasy IŁ 1 

Egzaminy b e z p ł a t n e .
raolsv do szkoły Ćwiczeń przy  

sem nP jum Nauczyęielskiem Mą-
Iklem. ^ P is y  do I oddziału. Szkoły
Ćwiczeń przyjmuje dyrekcja  S em m a rju m  
poczuwszy od 1 m aja br. od  g o d z . 8 -e j  
d o  14 ej Przy w pisie p r z e d ło ż y ć  n a le ż y  
metrykę urodzenia i św ia d e c tw o  s z c z e ­
pienia ospy. Również do w y ż sz y c h  k la s  
kies Szkoły Ć wiczeń p rzyjm u je s i ę  w pi- 
iy dodatkowe.

Kaucja pracownika powinna być
nietykalną. W przykrą sp ra w ę  p o p a d ł 
60-letni Majer Fajge, w s p ó łw ła ś c ic ie l  fa  
bryki świec i przetw orów  c h e m ic z n y c h  
pod firmą „Z nicz”, o sk a rżo n y  o p rzy ­
właszczenie 8 6G0 z ł ,  k tó re  ty tu łe m  ka  
ucji powierzył mu jego  p ra co w n ik  Ic e k  
Majer Fiszer.

Pewnego pięknego dn ia  F is z e r  z o s t a ł  
zwolniony z pracy, le c z  z ło ż o n e j  p rzez  
siebie kaucji nie o trzym ał.

Sprawa o zwrot kaucji b y ła  już p rz e d  
miotem rozprawy w w y d z ia le  cy w iln y m  
Sądu Okręgowego, który u z n a ł s łu s z n o ś ć  
pretensji poszkodow anego F is z e r a  i z a ­
sądzi! od Fajgi na jego  k o r z y ść  zw r o t  
kaucji.

W m iędzyczasie z w a śn io n e  str o n y  
zdążyły się już p o g o d zić , gd yż o sk a r ż o n y  
zaspokoił w całej r o z c ią g ło śc i p r e te n s je  
pokrzywdzonego pracow nika.

Tem niemniej spraw a o s p r z e n ie w ie ­
rzenie kaucji o trzym ała  d a ls z y  b ie g  i 
wczoraj Fajge za s ia d ł na ła w ie  o sk a r ż o ­
nych. Nadaremnie u s iło w a ł  
•ucji charakter p o ży czk i, 

r'"»rowi - ■

cn

Szpital -- żywy 
powinien

Częstochowa szykuje s ię  do realiza­
cji pięknej inicjatywy: budowy pomnika  
Wodza Narodu.

Inicjatywa piękną i godna zbiorowe­
go wysiłku; zrodzona w sercach m iesz ­
kańców w ową tragiczną chwilę, gdy do  
tarła Hiobowa w ieść  o zgonie Wskrzesi 
cielą Polski. Już płyną .hojne ofiary, już, 
twierdzić to można z całą pewnością, 
myśl przeobraża s ię  w kształty.

Pomnik!. Tak, symbol wierności spo 
łeczeństw a dla twórczej Idei Marszałka!

Jakże wyglądać ma ten pomnik- 
symbol?

Jeden z naszych Czytelników rzuca 
taką, naprawdę piękną i naprawdę szla  
chętną inicjatywę:

„Stworzyć w C zęstochowie sta łą  Fun 
dację  im. Marszałka Piłsudskiego. W 
tym celu zebrać w C zęstochowie kapi­
tał jednego miljona i wybudować nowo-

nadać  
a wypłaconą

*vi » , p o k o j o w e

b R Z P ^ z o l a z t i  korkową
t ° L a r s k t p  , b u d o w l a n e ,
Poleca H E B L O W A N E

Pr*etnvsł ri° k' niskich cen ach  
» »  “ r i e w n y  . .  A R B O R -

pomnik Marszałka Piłsudskiego 
powstać w Częstochowie.

czesny szpital im. Marszalka Piłsudskie  
go na 200 łóżek.

Komitet organizacyjny z p. starostą  
i p. prezydentem miasta na cze le  wyda 
apel do mieszkańców miasta, aby dobro 
wolnie opodatkowali s ię  jednorazowo na 
ten cel:'

Instytucje finansowe, przemysł i han 
del ofiarują 5 proc. przeciętnego obrotu 
m iesięcznego za rok 1934 (roczny obrót 
podzielony przez 12) przy obrocie m ie­
sięcznym do zł. 100.000 i 3 proc. przy 
obrocie m iesięcznym  wyżej 100.000 zł.

Urzędnicy państwowi, samorządowi, 
pracownicy umysłowi i robotnicy równo­
wartość jednego dnia pracy.

Plac pod budowę da Magistrat.
Dla utrzymania funduszy dla prowa­

dzenia szpitala im. Marszałka stworzyć 
stowarzyszenie, członkowie którego pła­
c ić  będą składkę m iesięczną od zł. 5

do zł. 100. Członkowie korzystać będą  
z 50  proc. zniżki w szpitalu.

Na ćze le  Fundacji stać będą: jako 
prezes urzędujący wojewoda, jako w ice­
prezesi urzędujący starosta i prezydent 
m iasta”.

Czyż można m yśleć  o wspanialszej  
fundacji, godnej uczczenia  Wodza Na­
rodu?

Ten żywy pomnik stanie s ię  błogosła  
wieństwem dla cierpiącej ludności, b ło ­
gosławieństwem , słanem  nam z zaśw ia­
tów przez Tego, który potężny duchem  
leg ł w w alce  z nieuleczalną chorobą  
raka.

Żywy pomnik — szpital imienia Mar 
szałka Piłsudskiego: Tam, w murach te  
go żywego pomnika, najlepsze m iejsce  
na popiersie Wodza Narodu!

Dyrekcja G m  Żeńskiego Stow. „NAUKA i PRACA“
o r a z  K IER O W N IC TW O  SZKOŁY P O W S Z E C H N E J  p r z y  w s p o m n i a n y m  G im n a z ju m

C zęsto ch o w a , J a sn o g ó rsk a  30, te le fo n  13-35. 
podaje  do wiadomości Sz . Rodziców, że  Z A P I S Y  do wszystkich klas już się rozpoczęły.

Do podania  należy  dołączyć: metrykę, św iadectwo ospy i je d n ą  fotografję . 
K ancełarja  czynna od g .  9— 13 i od 16—18. Opłata  w szkole powszechnej ba rdzo  niska 
W gim nazjum  ^córki urzędników  państw ow ych korzysta ją  z 50 °/0 zniżki. Internat na miejSCU

Nowi „milionerzy1* i „milionerki”.

-■-"i pensję p rzed sta w ić  jak o  o d -  
«»l od pożyczonej su m y . S ą d  n ie  d a ł  
»nry tym tlom aćzen iom  i s k a z a ł M aje- 
* 1 aigę na 6 m ie s ięc y  w ię z ie n ia  z z a ­

wszeniem w ykonania w yrok u  na p rze -  
Clłg dwóch.

d*lew czynaH na see 
Ł s z n  Miejskiego. D o p ra w d y  ro z  
- .mna ie?* ta s kąpana w  p rzep y szn y m  
meIrJ-16 ! r° z^zw on ion a  p r z s ś l ic z n e m i  
koszn.1-4^ ' • omecl)a m u zy czn a  o  „ r o z ­
b ic i  ' j ew czy n5e * . N a s i d z ie ln i ar- 
wj2V<.,i2. y -  G allem  na c z e l e  p o b ili  
"o ś c i  i ,dotych cza so w e  rek ord y  sta ra ń  
^ b n ie iS ltyC2neg0 o p t o w a n i a  naj-
P,zedstawh»ni n a  LC t , s z c z e § 6 ł ó w > d a j q c  
mie ..tu , 0 b a rdzo  w y so k im  po z io

n  i  y ( ? z n y m -
c* ■>' ^  ®ktu, p r z e d s ta w ia ją
M a win  ̂ ^  do  k tórej o k ie n  za -  
0̂skonaUSenLle u k w i e c o n e  d r z e w o , z  

nfsu, j U. wyco n em  w  to n ie  n ie b e m ,  
smaku arcy d z ie łe m  in w e n c j i i

, . CZołn ii680  ^  G 0 lla '
Mska n T 7 k°n a w c ó w  w y b ili  s ię :  p.
'Owski i D p° jarski» P- L ie d tk e , p. G ó-
nulTl«tre oh .' . e s z t 4 w n a jb liż szy m
na#cach ndJe-rn'e i Po m ó w im y  o  w yk o-

koncert0wąaig®ę 5m n a le z n e  p o c h w a ły

wnaóa7 'eni^° dźwięcznych m elodji, 
^ I k ł a n i S uoho- Zabawne po! 
ri °Pr®cowanaCy* *,P'erw szorzędne walo 
''I111 I kałami!® P°*skiego mistrza dow- 
* *ys°kim nnU-rU Tuwima w p ołączen iu  
I°d kierownjZi 0mem cz*śc i m uzycznej 
^tz»Wodnjp Pr°f- Bursika, -
, Czynie” r„L*a5®Wn*4 »Rozkosznej dzie  

naszeg0 teatW°  zywot na des

O b ecn ie  nadchodzą bliższe s z c z e g ó ­
ły, d o ty c z ą c e  tych wszystkich, którzy 
posiadali los num er 87.111, na który  
przed kilku dniam i w 32 Loterji P a ń ­
stwowej padła g łów na w ygrana w k w o ­
c ie  miljona złotych.

W łaścic ie lem  jednej z ćwiartek tego  
losu jest p. Piotr (Nawrocki ze Skały  
pod O jcow em , gdzie  posiada zakład 
gastronom iczny P. Nawrocki, którego  
fotografję p od ajem y podjął już w G e ­
neralnej Dyrekcji Loterji Państwowej  
przypadającą mu su m ę 200 000 zł. i u- 
iokował ją narazie w Banku Gospodar­
stwa Krajowego, a w przyszłości z a ­
mierza w ybudow ać sobie  w Krakowie  
dom  czynszow y.

Inną ćwiartkę teg o  szczęś liw ego  nu 
meru 87.111 posiadały  trzy skrom ne  
urzędniczki fabryki wyrobów g u m o ­
wych w Wolbromiu: p. Felicja Likówna,  
p. Halina Kitlerówna i p. Ewa Kowa- 
lówna. N ie miały w ie le  p ien iędzy , w ięc  
do spółki nabyły ćwiartkę. N ie  marzy­
ły o g łów nej wygranej, a tym czasem  
los u śm iech n ą ł się  do nich i obdarzył 
je  dwustu tysiącam i. N ie  chciały  w ie ­
rzyć sw em u  szczęśc iu  aż podjęły całą  
kw otę  go tów k ą  i wspólnie  w całości  
złożyły ją również w banku w Warsza­
wie. Postanow iły  bow iem  tak szczęśli­
wej spółki nie rozwiązywać, lecz dalej 
razem pracować, m y ślą c  o w ybudow a-

P. PIOTR NAWROCKI.

niu wspólnej willi pensjonatu w Kryni­
cy, w której każda m ogłaby  m ieć  za ­
jęc ie .

O czyw iśc ie  postanowiły  też razem  
dalej grać w 33 Loterji, gdzie  mają ty­
le różnych i now ych szans wygrania.  
Zwłaszcza bardzo interesow ało  je d o ­
datkowe bezpłatne c ią g n ien ie  „ g w ia z d ­
k o w e ” w grudniu.

N ależy  dodać, że już wkroczyliśm y  
w okres 33 Loterji i że ze  w zględu na 
wielki popyt na losy do I klasy, trzeba  
spieszyć się  z ich nabyw aniem , gdyż  
m oże  ich zbraknąć.

TRZY „MILJONERKl” Z WOLBROMIA.

Krwawy dramat miłosny.
Chciał ją  wyciągnąć z bagna, a odebrał jej życie.

tel. 24-14.
l . , I a r u n k i P ła t n o ś c i .  

— *a Mszrnuwa obróbka drzewa

W młodym bardzo wieku wkroczyła  
na śliską drogę Aniela. Norberciakówne, 
dziewczyna bardzo przystojna i skąd 
mająca wielkie powodzenie u płci brzyd 
kiej. Norberciakówna staczała s ię  coraz  
niżej, aż w końcu doszło  do tego, że  
zm uszona była opuścić Częstochowę,  
pozostawiając tu rodziców. Żądna przy­
gód dziew czyna wyjechała do Warsza­
wy, gdzie dość urozm aicone prowadzi­
ła żyćie , posiadając licznych wielbicieli. 
Wkońcu lekkomyślna Aniela dostała się  
do jednego z niedwuznacznych lokali, 
w jakie obfituje stolica.

Tam poznał ją niejaki Wiktor S t ę ­
piński, na którem bardzo m ocne zrobi­
ła  wrażenie. Wrażenie tó było tak silne

że Stępiński nie bacząc na zawód i pro 
fesję Norbsrciakówny, żyjącej z płatnej 
m iłości,  postarał s ię  jej o posadę w z a ­
głębiu naftowem a po pewnym czasie  
wyjechał z nią do Częstochowy i tu o- 
świadczył s ię  jej rodzicom, niezm iernie  
uszczęśliw ionym , że  córka ich znalazła  
w reszcie  m ężczyznę, który poprowadzi  
ją do ołtarza.

Po oświadczynach oboje powrócili 
do Warszawy, gdzie  Stępiński dał na 
zapowiedzi, wierząc, że  jego gorące i 
prawdziwe uczucie  podciągnie d z iew ­
czynę do wyższego poziomu moralnego. 
N iestety  zanim dosz ło  do ślubu przy­
chw ycił  Norberciakównę na faktach, 
stwierdzających nawrót do  dawnych

grzechów. Zdarzyło s ię  kiedyś, że  gdy  
Stępiński przebywał u Norberciakówny  
rozległo s ię  pukanie i w esz ło  trzech  
m ężczyzn,

Norberciakówna nie krępując s ię  zu­
pełnie obecnością  Stępińskiego wypro­
siła  go do drugiego pokoju i po d łu ż­
szej chwili ukazała s ię  w e drzwiach, z 
cynicznym uśm iechem  na ustach. S tę ­
piński nie mógł zapanować nad sobą, 
wydobył rewolwer i strzelił  do n iew ier­
nej kochanki. Zraniona w pierś Norber­
ciakówna zmarła w szpitalu. W dniu 
wczorajszym Stępiński zasiad ł na ław ie  
oskarżonych przed warszawskim  sądem  
okręgowym i został skazany na półtora 
roku więzienia.

Za zn iew ażenie  przedm iotu  czci 
religijnej. W dniu wczorajszym sąd o- 
kręgcwy rozpoznawał sprawę 23-lefniego  
mieszkańca wsi Brzeziny Małe M ieczy­
sława Dzianoka, oskarżonega o to, że  
w czerwcu ub. r., będąc w stanie n i e ­
trzeźwym, dopuścił s ię  ciężkiej zniewagi  
przedmiotu czc i  religijnej.

Krytycznego dnia w Brzezinach od ­
bywała sie  pod gołem  niebem  huczna  
zabawa taneczna.

W pewnym m om encie  Dzianok odłą­
czył s ię  od rozbawionego grona ta n ecz ­
nego i zaczął wyrywać sztachety  z ogro  
dzenia, okalającego przydrożny krzyż, i 
gdy jeden z starszych m ieszkańców wio  
ski usiłował przywołać go do przytomno 
ści i ofuknął go ostremi słow^: „co ty 
robisz”, Dzianok odpowiedział: „Ja i tak 
jestem  pijany i nie będę odpowiadał za 
to, co robię”, dorzucając ostry n iecen­
zuralny wyraz pod adresem Kościoła.

Oskarżony obecn ie  służy w wojsku i 
wyraził szczerą skruchę, t łom acząc  się ,  
że owego n ieszczęsn ego  dnia był kom ­
pletnie pijany i istotnie nie zdawał s o ­
bie sprawy ze  sw ego postępowania.

Sprawę rozpoznawał sędzia ok ręgo­
wy Chrapowicki, oskarżał pprok. Jarzę-  
biński, protokół posiedzenia  prowadził 
urzędnik sądowy Ziper.

Sąd skazał oskarżonego na 6 m ie s ię ­
cy więzienia z zaw ieszeniem  wykonania  
wyroku na przeciąg lat trzech.

„Wywrtfżyła*1 sobie  cudzą obrącz
kę. Przed kilku dniami 21-letnia mie-  
dzianolica  p iękna cygan k a  Franciszka  
Kwiatkowska, chodząc  po prośbie z 
dzieck iem  na ręku, zawitała  do m ie s z ­
kania Anny Stępniak , zam ieszkałej przy 
ulicy Katedralnej 3 | 5.

Kwiatkowska, rzecz zrozumiała, roz­
poczęła  od klasycznej propozycji wszyst  
kich c y g a n ek  na św iec ie ,  prosząc Stęp  
niak, aby deta-*pbie  powróżyć.

Po odejściu  cyganki S tępn iak  zau­
ważyła brak złotej obrączki ślubnej war 
tości 30 zł. i złożyła o d p ow ied n ie  za 
m eld ow an ie  policji.

Kwiatkowska została zatrzym ana i 
decyzją  sądu grodzk iego  oddana pod  
dozór policji.

W strząsający  zam ach  s a m o b ó j­
czy. W pobliżu w si Marjanka Rędziń-  
ska, gminy Rędziny, popełn ił  sam obój­
stwo przez rzucenie  s ię  pod przejeż­
dżający pociąg W acław Szym aszek, lat 
50, m ieszkan iec  wsi Marjanka Rędziń- 
ska, któremu kolą pociągu ucięły g ło ­
w ę  1 złamały rękę. Pow odem  samobój­
stwa była dłuższa i ciężka choroba gru­
źlicy płuc.



6. S Ł O W O  -

Dziś w „UTUNTICr perszlagierze sezonu p.t. „ w e s o u  mm" Claude Rains
— w filmie p.{.

Lekarze dentyści w hołdzie  p a ­
mięci M arszałka Lekarze - dentyści, 
członkowie Częstochowskięgo Związku 
Odontologicznego uczcili pamięć Wiel­
kiego Zmarłego, Pierwszego Marszałka 
Polski śp. OJ, Piłsudskiego, na nadzwy> 
eżajnem posiedzeniu żałobnem, na któ- 
rem  prezes Związku p. M. Rozenowicz 
wygłosił d łuższe przemówienie, poświę­
cone wiekopomnym czynom B ohater­
skiego Wodza Narodu, poczem zebrani 
zachowali 2 minutowa milczenie.

Następnie uchwalono jednogłośnie 
przeznaczyć 25 zł. na budowę pomnika 
Marszałka Piłsudskiego w C zęstocho­
wie.

Powyższa kwota wpłacona została w 
dniu wczorajszym w administracji na­
szego pisma.

Ofiarafna s typend jum  Im. S. p .  
Haliny P łodow skie j. Zam iast wieńca 
na grób ś. p. Dr. Haliny Płodowskiej 
sk ładają  Jej b wychowankowie, adw o­
kaci z Częstochowy do dyspozycji Ko­
m ite tu  Rodzicielskiego przy Gimnazjum 
Państw ow em  im. H. Sienkiewicza zł. 
sześdziesięt (60) jako zaczątek  fundu­
szu zapomogowego imienia Zmarłej i 
wzywają pozostałych b. wychowanków 
do składania ofiar na ten cel:

L, Asz (-), W. Bielobradek, D. Has- 
senfeldowa (-) M. Hassenfeld ( )  P. 
Hafftke (-) H. Kon ( ) St. Kulej (-) 
D. Markowicz ( ) J. Markowicz ( ) T. Ple- 
banek (-) Z. Praport, (  )  W. Rajchman.

Z życia Ż. T. K. W niedzie lę 26 
b. m. odbędz ie  się wycieczka Olsztyn 
—  Sokole Góry. Przejazd w obie s t ro ­
ny 1 zł. Zbiórka o godz. 7 rano w lo ­
kalu  Makkabi, K atedralna 13. Goście 
mile widziani.

Zapisy na kurs  e sp e ran to  przyj 
m uje  kancelarja  T-wa, K atedralna 13,
II podwórze I piętro codz ienn ie  od 
21 —  22 .

* *
W najbliższych dniach  organ izow a­

ne będą wycieczki do Krakowa i War- 
szawy, miejscowości, gdzie żył, działał, 
a dziś odpoczywa snem  królewskim 
Ojciec, Wskrzesiciel i Wódz Rzeczypo­
spolitej, M arszałek Jó ze f  Piłsudski.

W yrodna m atka . Wczoraj o go­
dzinie^ 11.30, na podwórzu S ierocińca 
Miejskiego przy ul. Sobieskiego podrzu­
cono^ dziecko płci męskiej, w wieku 1 
rok i 4 miesiące, które umieszczone 
zostało w tymże sierocińcu.

M atką  porzuconego dziecka, którą 
okazała się  Helena Krok, lat 21, panna, 
zam. przy ul. Olsztyńskiej Nr. 43 wraz

Jieiitizialny człnwĵ
Firma W. SZPIGELMAN N a j s t a r s z a  w C z ę s t o c h o w i e .

N. Marji Panny 8.
K o m u n i k u j e ,  że  o t r z y m a ł a  wy łą cz ną  s p r z e d a ż  B“  g* tJF S gug g* l |
z n a n y c h  z e  s we j  d o b r o c i  l o d o w n i  p o k o j o w y c h  j g  E .  ^  E  I  P I  U  J

i p o l e c a  t a k o w e  po c e n a c h  n a d e r  n i sk ich  i d o g o d n y c h  w a r u n k a c h  sp ł a ty .

Poleca też na sezon letni: maszynki do wyr. lodów, chłodnice  do masła
słoje, apara ty  do konserw,szkło stołowe, porcelanę  f. ĆMiELÓW

żarówki ,  żyrandole i platery.  CERY NADER NISKIE.

pary n arzeczon ych  dowodzi ,• . 
je s t  potrzeba zasięgnięcia ’i i

ty<W urządzenia ^ sz k  nn °'",c’ O d w ied zen ie  wystawv

Nic tak nic zdobi Pań, jak piękna i czysta cera —
To potęguje powab i uwydatnia wygląd młodzieńczy. ~ |

Tysiące Pań zawdzięcza wyzbycie się piegów, plam, stosając J

Krem I mydło „L A C T 0 L I N” I

* ' ~ "    Arbitraż w spraw ie  s tra jk u  w
Papiern i Wczoraj w okręgowym inspe­
ktoracie pracy w Kielcach odbyła się 
konferencja w sprawie likwidacji długo­
trwałego strajku w papierni

Konferencja nie doprowadziła do o- 
s ta tecznej likwidacji strajku. Jedynym 
pozytywnym jej wynikiem jest to, że o- 
kręgowy inspektor p. Kowalski po d łuż­
szych rokowaniach zaproponował skie 
rowanie zatargu na drogę arbitrażu.

Przedstaw iciele  robotników oświad­
czyli, że propozycję tę zakomunikują 
robotnikom i we wtorek udzielą osta­
tecznej odpowiedzi.

Lekarz - dentysta
Jadwiga Broniatowska

b. asyst. w ol. oddz. ch irurg , 
n k ad em ji Stom atologicznej w W arszawie.

Przyjm uje od godz. 9 — 1 i od  3 — 7. 
ul. N. P an n y  Marli 21. Tl. 1M 4 .

IODCISHI
ZGRUBlOtq skcSr b  

Vs !) * 8 R O O 8 w h I  
" USUWA B£ Z 8 0 LU 

■ BEZPOW ROTM g

f i P . K O W f l L S H l

Dr .  P A W E Ł  B R O N I A T O W S K I
ordynuje w  chorobach skórnych i w e ­
nerycznych  od 8 do 12 r. i od 4 do 8 w, 

Panie od godz. 12 do 1.
u l.  N. P. M a r j i  21, I p i ę t r o ,  t e l .  18-94

N o f t i t t o r z o i y
róg Kopernika. P oleca  piękne ondulacje,  
wodne że lazk ow e farbowanie t len ien ie  
w ło só w  oraz strzyżenie i golenie . Ceny  
bardzo p rzystępne,

UWAGA) M p Si I p  do nabycia w zaw *UJIHUH! n e u i c  dzie Stolarskim — 
t r a n e i s z k a  S z u d r o w i c z a ,  Częstochowa,  
u.. Focha 18. — Przyjmuje zam ów ienia  na 
w sze lk ie  roboty stolarskie, oraz posiada  
na składzie duży w ybór mebli, Ceny kon­
kurencyjne. — W yrób  własny.
Pftlffli Pm eb l°w an y  z wygodam i do wyna-  
■ u nu j j ęcia 0(j i  czerwca ul. Najśw. Marii 
Panny 61. W iadomość u dozorey,
M i r k a  zdolna potrzebna. Zatoszenli
ja Nr. 43.

osobiste Bar Literacki, II A ie-

z jej towarzyszką Genowefą Woźniak, 
(ul. G arncarska 10) współwinną pod­
rzucenia dziecka— aresztowano.

W klatce schodowej na I p iętrze d o ­
mu Nr. 11 przy ul. Piłsudskiego, zna le­
ziono wczoraj dziecko płci męskiej w 
wieku, około 6 miesięcy narodowości 
żydowskiej porzucone tam przez n ie ­
znaną narazić matkę. Dziecko to prze­
kazano Wydziałowi Opieki Społecznej 
Magistratu.

Zbrodniczy czyn. T erenem  krw a­
wego zajścia była wieś Łobodno (om. 
Rędziny).

Mieszkanka tej wsi, M arjanna G ór­
niak przepędzała  bydło przez podwó 
rze dom ostw a Józefa  Wieczorka i Mar 
jan n y  Mielczarek. Widok ten  tak  wzbu 
rzył W ieczorka i Mielczarkową, że rzu 
ciii się M arjannę Górniak i formalnie 
zm asakrow ali ją.

Nieszczęśliwą kobietę, która odn io ­
sła b. ciężkie obrażenia  ciała, um iesz­
czono w szpitalu. Wieczorek i Miei- 
czarek zostali aresztowani.

Ujęcie spraw cy  system atyczne j 
k radz ieży  w „M etalurgji" . Od dłuż 
szego czasu w fabryce „M eta lurg ja” w 
Częssochowie, d okonyw ana  była syste 
m atyczna  kradzioż żelazek do  praso  
wania. P rzeprow adzonem  dochodze­
niem ustalono, że kradzieży tej dokony  
wał rodotnik w spom nianej fabryki Mi­
licz Mieczysław, lat 33„ zam. przy ul. 
Warszawskiej Nr. 272, który skradzione 
żelazka sprzedaw ał paserowi Ryszko 
Mieczysławowi zam. przy ul. Mostowej 
Nr. 11 w C zęstochow ie, od k tórego  w 
czasie rewizji o d eb rano  53 tych że ­
lazek.

Kradzież 60 klg. korali. W s ie rp ­
niu 1934 roku właściciel składu galan- 
terji i zabaw ek przy ul. 3 go Maja 39 
Dawid Szajkowicz powierzył s iostrom 
Pośpiech 60 kg. korali do  naw leczenia 
na sznurki, lecz więcej tych korali już 
nie zobaczył, gdyż Edward i Zygm unt 
Pośpiechow ie w nocy  skradli je i wy­
nieśli z dom u.

Sąd grodzki skazał za to Edw arda 
Pośpiecha na 1 rok więzienia, Zygm un 
ta zaś na 8 m iesięcy więzienia.

Od wyroku tego  skazani odwołali 
się do sądu  II instancji, który wyrok 
sądu grodzkiego zatwierdził co do winy 
lecz uzna ł za możliwe dość wydatne 
złagodzenie kary Edwardowi Pośpiecho 
wi do 8 m iesięcy więzienia, Zygm unto  
wi zaś do 6 miesięcy, z zawieszeniem  
w ykonania  w yroku na przeciąg lat 
kilku.

Rehabilitacja . Swego czasu głośna 
była w Częstochowie sprawa b. buchał 
tera  Sejmiku, p. Aleksandra Kerna, po­
zostającego pod zarzutem  sprzeniewie 
rżenia na szkodę Sejmiku.

Sąd okręgowy w Częstochowie uz­
nał p. Kerna winnym zarzuconego mu 
czynu i wydał wyrok, skazujący oskarżo 
nego.

Onegdaj sprawa ta  znalazła się na 
wokandzie sądu apelacyjnego w Warsza 
wie, gdzie obronę oskarżonego wnosili 
adwokaci warszawscy Jerzy Bieroński i 
Tadeusz Wróblewski.

W wyniku przeprowadzonej rozprawy 
sąd apelacyjny uchylił wyrok sądu okrę 
gowego i uwolnił p. Kerna od winy i 
kary. 1

Kuchnia racjonalna.
Kuchnia...
„Czy nie mają panie większego 

zmartwienia?"
Zapewne, są rzeczy ważniejsze.
Ale może i ta jest ważna?

 ̂ Zle jest, gdy kobiety masowo ucie­
kają od gospodarstw, do „biur, fabryk i 
urzędów", bo ognisko domowe „zagasa".

Źle jes t  również, gdy troszczą się o 
te ogniska, chcą je ulepszyć, podciąg­
nąć ich poziom dc poziomu innych za ­
jęć, gdy chcą polepszyć warunki swej 
pracy.

Gdy uciekają od zajęć domowych, 
kokietuje się je, że przecież „gospodar­
stwo rodziny, to podstawa gospodarstwa 
państwowego, że praca domowa, to po 
słannictwo b. szczytne, że „ognisko", 
że „znicz", że „kapłanka".

Gdy chcę  dm uchać  w to ognisko 
tak, by się  nie dymiło, gdy myślę o tem, 
co gotować, jak gotować, jak sprzątać, 
wyciąga się  na świadków cienie praba­
bek, że przecież i dawniej. . ludzie 
żyli.

Nikt nie pomyśli o tem, że gdy zmie 
niają się warunki, nastroje i możliwości 
musi się zmienić wszystko: i m etoda i 
tem po i narzędzie  pracy.

Związek Pań Domu, po Pokazie P ra­
nia i Urządzeń Pralni, otworzył obecnie 
drugi Pokaz Gospodarstwa Domowego 
p. n. „Kuchnia Racjonalna".

Wystawa nie jest zakrojona na dużą 
skalę, ale ma rozmach planowości i każ 
da z pań czy pomocnic domowych może 
się łatwo zapoznać z całym szeregiem 
ulepszeń i wynalazków w tej dziedzinie.

Związek P. D. nawiązał kontakt z 
miejscowem rzemiosłem w celu wytwa­
rzania na miejscu racjonalnych sprzętów 
i naczyń, aby ich nie sprowadzać z War 
szawy czy Katowic.

Rzemieślnicy doceniają kontakt ze 
swemi klijentkemi, czego dowodzi zapo? 
wiedziana wycieczka rzemieślnicza na 
wystawę. Złożono już oferty na produ­
kowanie kredensów kuchennych, zmy­
walni, szaf itd. Będzie się robić w Czę­
stochowie celowe szczotki do sprząta­
nia, mycia, szorowania.

„Pokaz kuchni racjonalnej” spełni 
swe zadanie w 100 proc., jeżeli skieruje 
uwagę wytwórców na istotne potrzeby 
klijenteli, a uwagę klijenteli na celowe 
zakupy.

Nie jes t  to jedyne zadanie pokazu.
Nie każdy zakłada nowe gospodar­

stwo i nie każdy ma pieniądze na nowe 
wyposażenie kuchni. Pokaz zwraca uwa 
gę na to, że bez inwestycyj można d u ­
żo zmienić i dużo ulepszyć.

Odwiedzanie wystawy przez młode

runkach pracy. * ~ ^ W ol)ecn5,ch •*,.
Umiłowanie zajęć domowyćl, 

jedynse zapewnić dobre n J  . ra°!ł 
chiczne, niezbędne dla szcześrt P‘v 
ny. A to poczucie zapewni tvlk? ^  
dotychczasowych warunków pr.cy  t ?  
cych w krzywdzącej • przecz« ! ? ’ ^  
kształtem życia gospodarczego V k ?

Zofia

Słowo sportowe
Piłka nożna.

Ż ałoba  w  sporcie trwa do 2i 
czerwca.

Z arząd  Związku Polskich Związki 
Sportow ych  wyda zarządzenie, wV, 
którego  ze  względu na zakończeni 
p rzerw y w widowiskach wszelkie im  
dy spo rtow e mogą się już odbywać

Wszyscy zawodnicy winni do 23 czerw 
ca br. nosić żałobę, zaś przed rozpoczę 
ciem zawodów winna być zarządzona 
minuta cisźy.

R u c h  z d o b y ł  nagrodę Min. Spraw 
Zagranicznych.

Na posiedzeniu zarządu PZPN. za­
twierdzono punktację nagrody Min. Spr. 
Zagr. za 1934 rok, dla klubu, który o 
siągnął najlepsze rezultaty na meczach 
międzynarodowych.

Nagrodę tę  przyznano drużynie mii- 
trza Pohki Ruchowi, posiadającej 25 
pbt, przed Pogonią 14 pkt. i Legją II 
pkt.

S kra—Częstochówką. W niedziel? 
26 b. m. r. b. o godz. 17 m. 15 na bc 
isku Miejskiem na Z a w o d z i u  odbędą się 
zawody o mistrzostwo kl. „A“ między 
„Skrą”— „Częstochówką", jako przed 
m ecze  grają o godz. 13 m. 30 „Gwiai- 
d a ”—IV S. M. P. o godz. 15 „Turyści* 
II— „Victoria" II. Opłata za wejście na 
wszystkie mecze.

Dziś, w niedzielę o godz. 13 45 P3 
południu na boisku KSM. III Aleja o 
odbędą się zawody w piłce nożnej o 
mistrz kl. „B” między drużynami Br; 
gada II — Częstochówką II.

AaeS'

Z RADOMSKA
gm iny Masłowice. Wójt i p»cojn C|

Piękny .p r z y k ł^  « rządl1

zarząd u  g m in y  n o » " — -  - 57
rę c e  p. s tarosty  Łabudzkiego s 
z ł .  z p rzezn aczen iem  na budowę 
M arszałka P iłsudskiego.

— Jarm ark  łatwem PjJjJjiff
„popisów*1. A ntoniem u  Str fJ 
m u  ze  w si Mała Wieś, gm- p|ł# -
d z io n o  z k ie sz en i  na jarmarKU s t e ­
n ie  3 0  zł. go tow k i.  Na skute |onl,
g o  d o c h o d z e n ia  przez policją, |0 jrjej-
że  k radzieży  d okonała  zna?.z która
ka jarm arczn a  G enow efa  
n a ty c h m ia s t  zb ieg ła .

— „Mły“ synalek. M c h ^ ^ n ,  
z e  wsi F erd yn an tow , grn. . [ie:
zgłosił policji o zabraĄ !^ jw czów , Pci 
syna Bolesława ze wsi Mys. £wjnl! 
czas jego nieobecności w ao Tu #1 

tę sprzedał synalek na Jar 
Włoszczowie. j„onie.

Policja wszczęła dochod ^

— Rejonowa k 0 fe" Ĉdbędz‘< 
czyclelska. W dniu 28 b ‘ cielili1
się konferencja r e j o n o w a  n p»r
w prywatnej szkole p o w s z e c h n e ]

Klar w Radomsku. jekcja P°
Na porządku t*z’en.n}'njj!t(5rą pro'"'8

kazowa w klasie I-szej, Cze sł»*':
nauczyc ielka  p- ^  ]eży r°*u
2) r e fe ra t  na tem at:  „J"*' reali**cJ?
m ieć  niektóre zagadnienia, n e r  j
programu wychawanfa z .wn# u
głosi nauczycielka p. Krend<g 
sława: 3) dyskusja; 4) wn



, ,  wrzosowa w hołdzie Mar
6rn i W dniu 16 b. m. odbyło s ię  

Jzałh „\iedzenie Rady Gminnej gmi- 
.jlobne P° celem uczczenia pamięci
' u.rZio° Budowniczego Polski i Jej
ĵelkieg0  in -of

S Ł O W O ’*

Wskrzesiclela, ś p .  Marszalka Józefa Pił- 

członkowie;iif  „braniu w zięli u d zia ł: c z ło n k o w ie  
r lin n e i z p rzew o d n iczą cy m  w ój-  

R yStanislaviem O cip iń sk im  i se k r e ta -
cze -!!™ W.lentvm M a ła s iew iczem  na 

r,em Wal r terunisu p p .— S u c h e c
w

komendant posterunku PP  
! li.fswiciele nauczycielstwa  
‘ , pfL nn  • Wacława Wrzesińskiego,

M i e r z y ń s k i e g o  i Stefana Dobosza,
ans„ e ds t a w ic ie l e  straży pożarnych z Wrzo 

;  ‘V  B l e s z n a ,  Huty Stare, Korwmowe, 
, Jrtn W i e l k i c h  i Brzezin Małych, koła 

P- Fr. Ko.tow.kl. O.

M . P .  -  P P '
Michał Fijak, Jan Pierzyń

u c h -

jkl i A n to n i Ujma Kółka Rolniczego w 
, „ inaCh — p. Piotr Gonćiarz, Spół-  
Jelni Spożywców, Zw. Młodzieży Ludo 

“ i w Brzezinach wszyscy sołtysi jako 
- rz e d s ta w ic ie le  poszczególnych Gromad.

Z d o b n e  posiedzenie otworzył wójt 
Ocipiński, wygłaszając krótkie przemó- 
s ie n i e ,  poświęcone wiekopomnym czy ­
nom Pierwszego Marszałka Polski, po- 
czem o d c z y t a ł  orędzie Pana Prezydenta  
R zp lite j z dnia 12 bm.

Zebrani  powzięli następującą 
wałę:

,W bolesnej dla całego Narodu chwi 
li i przejęci do głębi nieoczekiwaną  
Śmie rc ią  Pierwszego Marszałka Polski 
Józefa Piłsudskiego, Wielkiego Męża, 
Wskrzesiciela Państwa, Genjalnego Wo­
dza i Budowniczego Naszej Ukochanej 
O jczyzny ,  Rada Gminna przy w spó ł­
udziale obecnych przedstawicieli organi- 
zacyj, Policji Państwowej, nauczyciel­
stwa i Gromad Wiejskich w osobach  
s o ł tysów  tych Gromad oddaje hołd po­
ś m i e r t n y m  Cieniom śp. Marszałka Józefa  
P i ł s u d s k i e g o ,  Pierwszego Honorowego  
O b y w a t e l a  tutejszej gminy przez powsta  
nie I dwuminutowe milczenie oraz ilu-  
jja n a  honor i wielkość Polski stać  

w e r n i e  na straży ideologji Zmarłego  
W i e lk i e g o  Wodza i ideologję tę na w iecz  
ne c z a s y  mieszkańcom gminy postana­
wia przekazać.

Jednocześnie Rada Gminna łącząc  
w głębokim bólu z całym |Narodem, 

a a  trwałego uczczenia pamięci Wielkie- 
.0 'Zmarłego, zamiast wieńca na Jego  
I™. postanawia przekazać na Fundusz 
Mowy Kopca Marszałka Józefa Piłsud S5 w. KrJakowie« kwotę zł. 50. z fun­

ii T dyspozycji Rady Gminnej z 
«*. gminnego na rok 1935 3 6 ”.

ilsiu pis protokldu zebrania został prze 
wraz z wyrazami głębokiego bólufcGl°fx Zf0nu P iefw s « g o  
J6£efa Piłsudskiego d<

:*i ; i0r ^ rezydenta Rzeczypospo
!o*{j0  ̂ ^dnićtw em  starostwa powia- 
na L?stoc w,e a kwota zł. 50

Marszałka

'ego

51 konto*Kn*°?*0* ^ arsza^ “ wpłacona  
' ,4m p J  qIu Bud™ y  za pośred-

NediaMnT-,6łko Józefa Piisudskie-
■^wniczeon f  u»*? ° d .n a s  na zawsze  
!!s Pewnvm i j s^ ẑesiciela Państwa,

!'? do zamanif6 r ° S * 8 ruPom oka 
 ̂^ględem j  ? ^ a.ni? sw * i -  niechę-  
ltjch Nahrr**8161 ka*demu Polakowi 

My się web°Zeńst«? żałobne, które od 
bez kościołach i świą

' !,y ckaraktP*nlCL Wy2.nań' niezawsze
! chwili 1 1 .teg0L wymas a-

Prawdę n., l C2uc,a obywateli.
1,1 Pisać Pr2ykro i boleśnie jest

To łrzeba zanotow ać!

jest o

Rn* ' Ł S z e l c  Pr?Wokacyjnie załatwili 
«| Q6rnej duszPasterze z Kalei i
W  B i a )  r 1 ,

n i ^ 0 t A & r ^  nabożeństwa ża- 
' >  dywanik P°ukryty feurzem, 

u 2mai}ego kwiatka> bez por
bez

Pfzykre :  ,e8°. robił 
Rn. prażenie- . . j -n u  naprawdę bardzo

i^'PJego Słn na obecnych. Ni jed- 
^ ------*° s ,OW«, ot tak meohan r*.

k a f l e
I KOLOROWE

p irn w y b o r 7 f > n y C ^  f a b r y k  W  wiel-  
nVch j J .p°  c e nach fabry-

R . k« h  sprzedaje

KAFLI,
!t°ryav » . 14'56'
■ ^ !L na ażde żądanie.

1 i l i  i  H M

i m

nie, pod przymusem. Po nabożeństwie  
organizacje, dziatwa szkolna i ludność  
udały s ię  przed szkołę , gdzie odczyta­
no orędzie Prezydenta Państwa i odda­
no hołd cieniom Zmarłego jednóminuto  
wem milczeniem.

Duszpasterz był konsekwentny, bo 
nie poszedł tam jak zwykle w czasie  
wszelkich obchodów i uroczystości na­
rodowych. To samo w Kalei. Jakaś ko­
biecina nie mogąc tego znieść, przyniosła 
trochę kwiatów i choć jej przeszkadza­
no, starła grubą warstę kurzu i postawi 
la  na katafalku trochę kwiatów. Pro­
boszcz ostentacyjnie nie poszedł na eka 
dem ję żałobną, która odbyła się dosłow  
nie dwadzieścia  kroków od kościoła w 
domu parafjalnym.

To wszystko działo s ię  w chv.i'i, 
gdy Polska cała, gdy świat cały chybi 
czo ło  przed zmarłym Wodzem Narodu.

To trzeba zanotować!
Obecni.

Z KRAJU.
Pamiątkowa laweta.
Pole Mokotowskie w Warszawie, na. 

którem tradycyjnie odbywały s ię  rewje  
wojskowe przed Pierwszym Marszałkiem  
Polski, w przyszłości będzie dzielnicą  
reprezentacyjną stolicy.

W dzieln icy  tej m iejsce, z którego  
Marszałek Piłsudski przyjmował defiladę  
wojsk, w myśl projektów kół rządo­
wych, zostanie zachowane w takim sta ­
nie, w jakim było ono podczas ostatniej 
rewji.

Na podwyższeniu, którego podstawę  
drewnianą zastąpi murowana, stanie la­
weta armatnia, ta sama, na której c° 
statnią podróż odbyły śmiertelne szcząt  
ki Marszałka.

Projekt ten nie jest jeszcze  skrysta­
lizowany i m oże ulec zmianom. Osta­
teczne  decyzje zapadną w ciągu najbliż 
szych dwu tygodni.

Zmarła na wiadomość
o Śmierci Marszałka.

W dniu 13 bm. w godzinach rannych  
dostała ataku serca 68-letnia Józefa Ja­
siew icz , dozorczyni domu nr. 10 przy 
ulicy Bakszta w Wilnie.

Umierająca nie straciła przytomności 
i opowiedziała obecnym, że przyezyną 
jej zasłabnięcia była wiadomość o zgo­
n ie  Marszałka P iłsudskiego. Jasiewiczo- 
wa wspominała kilkakrotnie, że  znała  
osob iśc ie  Marszałka.

UrzędniK kolejowy 
fałszerzem.

Od dłuższego czasu władze ko lejo­
we badały ciekawe zjawisko,

Do biur rozrachunkowych wpłynęły  
fałszywe bilety wolnej jazdy. Mimo 
energicznych  baduń nie można był-o 
ustalić, kto jeździ na owe fałszywe b i­
le ty .  A było ioh coraz więcej.

Dopiero na teren ie  B ydgoszczy j e ­
den z kolejarzy, badając bilet wolnej  
jazdy oraz leg itym ację  urzędniczą, od­
niósł wrażenie, że pasażer on nic wspól­
nego ze stanowiskiem urzędnika kole­
jow ego.

O odkryciu swojem doniósł natych­
miast policji, która przytrzymała ptaszka.

Śledztwo wykazało, że  nie j e s t  to 
kolejarz, lecz szewc, Władysław Krzem- 
kowski z Bydgoszczy,

W toku dochodzeń policja uBtaliła, 
że Krzemkowski nabył bilet od p e ­
w nego kolejarza, który w ystawił mu 
również fałszywą legitymację.

Na podstawie tych zeznań policja

przeprowadtiła rewizję w mieszkaniu  
asesora kolejowego, Gombińskiego.

Rewizja ta dała sensacyjne wyniki. 
Znaleziono mianowicie znaczną ilość  
sfałszowanych biletów bezpłatnych, jak 
i pieczątki dyrekcyjne.

Krzemkowski i Gombióaki zostali 
aresztowani i osadzeni w areszcie.

Śmierć na dachu
pociągu.

Na stac j i  ko le jo w ej  w Tune lu pod 
M iechowem na dachu wagonu p o c z t o ­
w e g o  poc iągu  o s o b o w e g o ,  dokonano  
s t r a s z n e g o  odkrycia.  S tw ie rd zo n o  m ia ­
nowi c ie ,  że  l e ża ły  na nim zwło ki  n i e ­
znane go  1 6- l e t o ie go  ohłopea.

S po d ni e  i marynarka spa lone  były od 
i sk ier lo k om ot y w y ,  jak r ó w n ie ż  skóra  
na prawym,  boku i p lecach .  Na g ł o w i e  
znajdowała  s i ę  rana d ługośc i  4  om. o 
brzeg ach  szarpanych .  Pr z y  trupie  n ie  
zna lez iono  żadnych  do kumentów,  to t eż  
narazie  nie zdo łano  ustal i ć  tożsamośc i .

P rz y pu szc za ln ie  by ł  to w łó cz ęg a ,  
który jak imś  sp os ob e m  wdrapał  s i ę  na 
dach wozu p oc zto w ego ,  chcąo odbyć  
podróż.  Najprawdopodobnie j  mus iał  u de ­
rzyć g ło w ą  o jakąś  w y st a ją c ą  częś ć  
że laz ną  mo stu ,  co sp o w o d o w a ło  śmierć.

ZE ŚW IATA. 
Straszliwy wybuch.
MOSKWA. Wczoraj nastąpił katastro  

falny wybuch w największej m oskiew ­
skiej przetwórni gumy. Z niewyjaśnio­
nych przyczyn eksplodowało kilkanaście  
zbiorników z benzyną i innemi płynami 
łatwopalnemi, nagromadzonemi w skła­
dzie fabrycznym. Prawie cały gmach  
fabryki wyleciał w powietrze, 8 robotni 
ków zostało zabitych, kilkudziesięciu in 
ńych odniosło ciężkie obrażenia. Wy­
buch spowodował pożar, który do tej 
pory nie został jeszcze  ugaszony. D eto ­
nacja słyszana była w okręgu kilkunastu 
kilometrów.

Podłuźanie Kości
Medycyna na nowych drogach.

W klinice New Yorku „Hospital for 
D iseases  of the Joints” zostały przepro 
wadzone z doskonałym skutkiem do­
świadczenia podłużające kości nóg osób  
utykających.

Przy pomocy odpowiedniej operacji 
chirurgicznej powoduje s ię  regenerację  
brakujących części, a tęm  sam em  wy­
d łużenie  kości.

Stwierdzono, że  można osiągnąć wy­
dłużenie  kości na dwa i pół, a nawet 
trzy centymetry.

Ford podwyższa zarobKi
swym pracowniKom.

Znane warsztaty sam ochodow e Hen­
ryka Forda w Detroit powróciły obecnie  
do taryfy płac z roku 1929. Każdy ro­
botnik, zajęty w warsztatach Forda, o- 
trzymywać będzie  odtąd jako minimalną  
płacę  6 doi. dziennie.

Unormowanie warunków płacy przez 
powrót do tych, jakie istniały przed  
sześciom a laty, wywołało duże zadow o­
lenie wśród pracowników w fabrykach 
Forda.

Niewidomy od lat 20-tu
m alarz odzysKał wzroK.

Prawdziwego cudu dokonała wiedza  
medyczna na znanym malarzu francu­
skim Juljanie Lemordant, który skut­
kiem ran w czasie  wojny, postradał 
wzrok i przez 20 lat żył w mrokach  
całkowitej ślepoty, ostatnio zaś na jed­
nej z klinik paryskich odzyskał s i łę  wi­
dzenia.

Lekarze paryscy spodziewają się , iż 
zczasem  nerw wzrokowy Lemordanta, 
który szczęśliwym  zbiegiem  okoliczności  
nie jest przerwany, będzie  normalnie  
funkcjonował.

Kłopoty najgrubszego 
w Anglji pasażera.
Sir  Frederic  Henderson może śm ia­

ło pow iedzieć o sobie, że j e s t  „najważ­
niejszym* człowiekiem  w Angljt. Waży  
en  bowiem tylko 150 kilogramów, a 
jeg o  tusza przyczynia mu sz e r e g  nie-  
z l iezm y ch  kłopotów w życiu codzien-  
nem.

Podróż z Londynu do Edymburga, 
którą zam ierzał odbyć s ir  Henderson,  
była jedną z najciekawszych przepraw  
w jeg o  życiu. Gdy już z trudem, sa ­
piąc jak miech kowalski, wywindował  
s ię  po stopniach wagonu do drzwi, s ta ­
ło s ę coś niespodziew anego. S topnie  
załamały się pod ciężarem grubasa i sir  
Henderson spadł na ziem ię. Z  trudem 
podniesiono go wobec ciężkich obrażeń 
odwieziono do szpitala. Wagon z ober- 
wanemi schodami odczepiono od pocią­
gu i odesłano do warsztatów repera- 
cyjnych.

Po sz k o d o wa n y  na zdrowiu  s ir  H e n ­
derson  zaskarży ł  zarząd kolei  o od szk o­
dowanie  w sumi e  5 .000 funtów.  Kole j  
broni s i ę  przed zar zutem  n ie w y t rz y m a -  
ł o śe i  schodów,  tw ie rdz ąc  i ż  n ie  może  
brać pod u w a g ę  ok o l i cznośc i  w y j ą t k o ­
wych  w postac i  150 k i l og ra m o w ej  wagi  
pasażera ,  w y bi ega ją ce j  poza zw yk łą  
p rz e c i ę t n ą  normę.  Racz ej  ko lei  p r z y ­
s łu g iw a ło b y  prawo żąd ania  od s i r  Hen-  
ders ona ,  o d sz ko dow an ia  za w yr z ąd z on ą  
szkod ę .

Ciekawe jest  jak rozstrzygnie  n ie ­
zwykły spór sąd, przed którym staną  
rzecznicy obu stron.

ODLEWY MASZYNOWE
SUROWE i OBROBIONE

RUSZTA o g n io -o d p o rn e  
MASZYNY CERAMICZNE 
TŁOCZARKI (PRASY).

Fabryka l a s z y i  I Odlewnia Żelaza 
inż. K. KANCZEWSKI

OGRODOWA 45. TELEFON 11-95

W S K A Z A N I A
K A M I E N I E  Ż Ó Ł C I O W E  
C H R O N I C Z N E ' Z A P A R C I A  
A R T R G T Y Z M  
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Trockiści podnoszą głowę.
Fermenty wewnętrzne w partji komunistycznej.

Przed dwoma miesiącami wielką sen 
sację w Moskwie w ywołało odwołanie 
długoletniego sekretarza CIK a Z. S. S. 
R., Absla Jenukidze z zajmowanego sta 
nowiska i wysłanie go do Tyflisu, gdzie 
według doniesień prasy sowieckiej m ia ł 
objąć stanowisko prezesa CIK a fede­
rac ji kaukaskiej.
*  Przeniesienie Jenukidze z jednego z 

naczelnych stanowisk w Moskwie do da­
lekiego Tyflisu  motywowano wówczas 
tern, że Jenukidze jako jeden z na jlep­
szych znawców stosunków kaukaskich 
potrzebny jest tam  na odpowiedzialnem 
stanowisku kierownika adm inistracji so­
w ieckie j.

W ciągu ostatniego czasu w prasie 
sowieckiej było dość głucho o te j no­
m inacji oraz o objęciu nowego stano­
wiska przez Jenukidze na Kaukazie.

P R A W D Z IW Y
S ID O L
N IG D Y  NIE ZAW O DZI

Niedajci^sląw pro- 
wadzać w b ł q d 
bezwarłościoweml 
haśladownicłwaml.

m

ŻĄDAJCIE W Y R A 2N IB  
J Y lR Ó  PRAWDZIWEGO 

S I D O L U

Obecnie wychodzą na jaw sensacyj­
ne szczegóły rzucające św iatło na po­
wody degradacji wybitnego dygnitarza 
sowieckiego, oraz na wewnętrzne fer­
menty w p a rtji komunistycznej.

Jak się okazuje w sekretarjacie CIK a 
którego szefem by ł Jenukidze, wykryta 
była tajna organizacja opozycjonistów 
lew icowych. Jednym z najbardziej czyn­
nych k ierow ników  te j organizacji był 
dyrektor b ib ljo tek i im . Lenina Niewski. 
B ib ljo teka ta znajduje się w bezpośred­
n im  zarządzie sekretarjatu CIK-a i po­
siada daleko idące uprawnienia co do 
sprowadzania z zagranicy zakazanych w 
Sowietach pism i książek. W ten spo­
sób nawiązano bezpośrednie stosunki z 
T rockim  i otrzymywano od niego in ­
strukcje co do akcji opozycjonistów 
przeciwko S talin inow i. Propaganda tro c ­
kistów szła w kierunku udowodnienia 
przed masami oportunizm u zagranicz­
nej po lityk i Stalina, wiążącego się uk ła ­
dami kompromisowe mi z całym  szere­
giem państw kapita listycznych przy je- 
dnoczesnem zredukowaniu działalności 
Kom internu.

Jako jeden z dowodów prawicowego 
oportunizmu Stalina przytaczano fakt 
ciągłego odraczania sesji Kominternu, 
która w ten sposób dotychczas nie mo 
gła się odbyć-

Wykrycie nowej, dobrze zakonspiro­
wanej organizacji trockistów  podziałało 
oszałamiająco na Kremlu, ponieważ 
gnieździła się ona w samym sekretarja­
c ie  parlamentu sowieckiego, t. zn. CIK-a 
Z. S. S. R.

Jenukidze, jako szefa sekretarjatu u- 
czyniono odpowiedzialnym za działalność 
lew icowej opozycji, nie chciano jednak 
nadawać rozgłosu tej sprawie i dlatego 
wybrano form ę honorowej ban ic ji Jenu­
kidze do Tyflisu.

RATUJCIE ZDROtyig

ZIOŁA Z COR HARCU Dra I S '
ala  uregulowania • 1dobrym  środkiem  dla uregulowania żokMf 
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stosowane rów nież przy cierpieniach wqtroby neret L 
żółciowych i hem oroidach  sq chętnie przyjmowane d?  l 'Przez chorym

RADJO. P u cc in ie g o  (p ły ty). 1245 P oradni,
12.55 Dziennnik poludn. n«-V?1,c>

i i ? '0,5.

W A R S Z A W A  26 m aja  
9.00 Sygnał czasu i pieśń „K ied y  ranne  

w sta ją  zorze". 9.03 Pobudka do g im nastyki 
9.06 G im nastyka. 9.20 M u zyka z p ły t. 9.45 
D z ie n n ik  poranny. 9.55 P rogram  na dzień  
b ieżący, to.00 M uzyka re lig ijn a  (p ły ty ) 10.30 
Nabożeństw o z kościoła św .K rzy ża  w  W a r ­
szaw ie . 11.57 Sygnał czasu, 12.00 H e jn a ł z 
K rakow a. 12.02 W ia d o m . m eteor. 12.05 P r z e ­
gląd te a tra ln y . 12.15 P oranek m uzyczny z 
F ilh a rm . W a rs z . 14.00 M uzyka z p ły t. 15.00 
Pogadanka rolnicza. 15.15 M u zyka  z p ły t. 
15.22 P rzeg ląd  ryn kó w  p ro d u któ w  i ro lnych  
15.35 P ły ty . 15.45 „Jak żyć z lu d ź m i” — po­
gadanka ro ln . 16.00 M ała o rk . P .R . pod d yr. 
Z. G órzyńskiego. 16.40 „S ejsm ograf”, o p o ­
w iadan ie . 17.00 K o n cert z T o ru n ia  17.20 
A u d yc ja  dla dzieci starszych. 17.50 K u ltura  
życ ia  codziennego. 18.00 K oncert 01k. P . R. 
18.45 Z yc ie  m łodzieży . 19 00 Program  na dz. 
następny 19 08 W iadom ości sp o rto w e lo k a l­
ne 19.13 M uzyka z p łyc. 19.45 F e lje to n  z Poz 
nania 20.00 D z ie ń , w ie czo rn y . 20.10 „Jak  
p racu jem y w  Polsce". 20 15 „ W  godzinę  
śm ierc i" . 21.30 „Co czytać". 21.45 W ia d o ­
mości sportow e. 22 00 Koncert reklam ow y. 
22.15 K o n cert sym fon. 23.00 W iadom ości 
m e teo ro l. dla komunik, lo tn iczej. 23.05 M u ­
zyka  salonowa.

tek.
Albionu — w yk. sekstet N Mań „7 
W iadom ości o eksporc e polskim u ł  
g l,d  f i .M o w j .  i j Ł  K o n E S S '11, ’" "
d yr. St. N aw rota 16.30 Lekcia ie, pt: 
kiego  ze Lwowa. 16.45 Utwory fon?' 
na le w ą  rękę  w  wyk. H. Sztompk ?  
A u d ycja  d la dzieci. 17.20 Ogólno? ?  
zerw a . 17.40 „W alka  występku z 
nością łudzką", 18.00 Przeelad film 
Ą r j .  i p ie S„J  , 82s c f m i S l J f e ’ ! 
S krzynka ogólna. 18.40 Zycie kultur 
styczne stolicy. 18 45 Verdi: Fraem? 
„R e q u ie m ” (płyty). 19.07 Program' 
następny 19.15 Skrzynkarolnifiza 192sw 
domości sportowe. 19.35 Audyciażolnitr.f 
20.00 Koncert w  wyk. sekstetu PR  
D zie n n ik  wieczorny. 20.55 J*k żyjemr i’- 
ću jem y w  Polsce. 21.00 Koncert współ-, 
snej m u zyk i kam eralnej. 22.00 Koncert 
klam o w y. 22 15 Muzyka salonowa. 21.00 W 
domości m eteorc l. dla komunik 
23.05 M uzyka z płyt.

lotniczej

W A R S Z A W A  27 m aja
6.30 Pieśń „K ied y  ra n n e”. 6.33 Pobudka  

do g im nastyki. 6.36, G im nastyka. 6;50, 7,25 
M uzyka z p ły t. 7.15 D z ie n n ik  poranny. 7.45 
P ro g ram  na d z ień  b ie ż . 7,50 „W s k a zó w k i 
p raktyczne". 11.57 S ygnał czasu z W ars z . 
O bserw . A stron. 12 00 H e jn a ł z K rakow a. 
12,03 W iadom ości m eteo ro l. 12,05 Z  o per

Zęb y  —  to  fundament zdrowia
Należy je więc szanować i unikać 

w sze lK ich  partaczy dentyst.
K s iążeczkę  wyjaśn. tę kwestjężywotną,olrą 
mać m ożna w księgarniach lub od autora

L e k a rz a -D e n ty s ty  M. GREJNIECA 
w  Częstochowie 

u l. N. M arji Panny (II Aleja) 24. Tel. 22-50

S U D O R Y N „Ap. K ow alski"
usuwa POT O

*
w ystrzegać się naśladownictw .

a y

ADAM KR ECHO W IECKI.

Najmłodsi...
50 (powieść)

A le to by ły  rzeczy już dawne, o k tó ­
rych młodzi ty lko  ze słyszenia m ów ili. 
K ilk a  razy Koman chcia ł się o to ojca 
zapytać, ale nie śmiał.

© sprzedaży Oksaniny m arszałek 
mówić n ie  lu b ił i praw ie n igdy nie wspo­
m inał o nowonabywcy.

W  p ierw szej chw ili zapytał się w 
prawdzie o niego* ale w zafrasowaniu 
zdawał się nie słuchać odpowiedzi, czy 
też o n ie j rych ło  zapomniał.

Koman lę ka ł się więc wznawiać tę 
kwestję zwłaszcza w ostatnich czasach, 
przez wzgląd na podupadające coraz 
bardzie j zdrowie ojca i osłabioną jego 
pamięć.

Teraz Roman odżył nieco na myśl, 
że o tych wszystkich kłopotach swoich 
będzie mógł zupełnie otwarcie pomówić 
ze Stefanją. Ona go n ie posądzi, jak  
Zenobja, o przesadę, wszystko serde­
cznie wyrozum ie i może dobrą radę 
poda. Zwłaszcza o dalszej karje rże 
Zygmusia należało pomyśleć; Stefanja, 
mająca liczne i możne stosunki w Pa­
ryżu, mogła nawet bardzo skuteczne 
dać mu poparcie.

Z tych tedy wszystkich powodów 
wyglądał Roman z upragnieniem p rzy ­
jazdu dawno n iew idziane j s iostry .

Nadszedł wreszcie dzień oczekiwany, 
a było to na pół roku przed powrotem 
Zygm unta do domu

Tego poranku, cały szereg wozów, 
pojazdów i bryczek pociągnął na stację 
pocztową i zw oził dzień cały pkki, pa­
kunki, ku fry  i skrzyn ie  z rzeczami hra ­

b iny.
Około południa w szerokie j alei, 

prowadzącej do pałacu, ukazała się 
w ie lka karoca sześeiokonna, w w y ją t­
kowych ty lko  uroczystościach w Jur- 
polu używana. Przez okno karety wy­
glądała tw arz  S te fan ji, niemłoda już, 
okolona s iw em i włosami, ale o żywern 
i bystrem spojrzeniu.

Obok n ie j, od czasu do czasu uka­
zywała się uśm iechnięta twarzyczka 
p ię tnas to le tn ie j dziewczynki, zadającej 
widocznie co chwila pytania i szczebio­
czącej wesoło. Irence wszystko tu zda­
wało się nowem, ślicznem, in te resu ją - 
eem.

Było to w pierwszych tygodniach 
zim y i cała okolica okryła się już  b ia­
łym  ja k  puch śniegiem. Krajobraz, je ­
ś li nie tak piękDy, jak  w Jecie, m iał 
wszakże swój wdzięk odrębny; oczom 
Ire n k ', n ienawykłym  do podobnego w i­
doku. przedstaw iał się niezm iernie uro­
czo matce je j zaś przypom inał pierwsze 
la ta  młodzieńcze. To też z żywością 
sobie w łaściwą pani de Larjeac rzucała 
spojrzeniam i, to w tę, to w ową stronę, 
przypom inała sobie najdrobn ie jszy 
szczegół, a odpowiadając na pytania 
niem niej zainteresowanej córk i, często 
zwracała się ku siedzącemu naprzeciw 
pasierbowi.

A le hr. Jakób, zdawał się na nic 
uwagi n ie zwracać. Zapatrzony bez­
m yśln ie przed siebie, siedział n ierucho­
mo i ty lk o  od czasu do czasu w zdrygsł 
się na trzaskanie z bicza lub g ło śn ie j­
sze wołanie forysia :

— W i-ha-hot!
—  POurquoi crie t - i l  si fo rt?— zapy­

tyw a ł z niechęcią.
P rzybycie  S tefanji n ie ty lko  dla 

mieszkańców ju rpo lsk iego pałacu było 
ważnym wypadkiem. W całej oko licy 
wieść ta rozeszła się natychm iast, bu­
dząc powszechną ciekawość, każdy bo-

biem pragnął u jrzeć na własne oczy ją tu  zajmowało jak nowość, wszystt-
hrab inę z Paryża, m iljonerkę , zjaw isko było nie takie, jak to, do czego n«*)
niezawodnie rzadkie w okolicach Hu- kła, a ileż rzeczy przypom in a ło  j;.
mania. pierwsze lata dzieciństwa, młodo” 1

To też z bliższego i dalszego są- rzewnie poruszało sercem. Z d a w a ł o , .  — I  n o  t f  U1U jjJVA-------------------------- ----
siedztwa zaczęto się zjeżdżać do Ju r- się czasem, że przeszłość, ż® “  . 
pola. Pan Roman w ita ł wszystkich życie wielkoświatowe, którePan Roman w ita ł wszystkich życie wielkoświatowe, które ia o 
uprzejm ie, gościł, zapraszał, chociaż wało, ale przynosiło nieraz 
ostatn ie wypadki znacznie go ostudziły  rozczarowania, to złudzenie, *flWC 
w sąsiedzkich uczuciach, k tó re  on so- to było, gdy dzieckiem bawiła się i -■ 
bie niegdyś przedstaw iał, jak  zresztą msnem w parku jurpolskun. . „ t 
wszystko, w idealnych barwach. Wspomnieniami temi m łodn ia ła  i

W idz ia ł on, jak  zachwianie się jego lep ie j, tem serdeczniej czoła 8$ . j: 
w interesach wpływało ns te uczucia sobioną dla wszystkich którzy 
oziębiające, ja k  odsuwali się od niego n ie j zb liża li. Dili!!
i zm ienia li to r  nawet ci, k tó rzy  daw- We dwa tygodnie P °^ mnn°
n ie j zdawali mu się na jbardzie j życzli- mówiono,. . w całej okolicy me m a"—— . Qiju
wi, ja k  nie chętne o nim  zdania i po- hrabin ie  de Lsrjeac, nsi ra , ’ -i
g łosk i przyjm owały się ła tw o teraz, cniejszej osobie, którą
gdy go przestał otaczać blask w ie lk ie j śladowanla stawiano, hudtił* 
fo rtuny . Niemuiejszą sympatjó odu _

B y ł nawet czas, że tak dawniej !u- ka hrab ny, Irena. W pięt®* r0S|ej [ ' :
d.ne gościnna pokoje ju rpo isk iego pała- życia miała ona podstawę ° |jr[l
cu, opustoszały prawie zupełnie. Są- ny z twarzyczką n’0zmierD^ jDj!, i !;!' 
siedztwo zdawało się zapominać o Ju r* ożywioną śmiejącemi sm oC7, JEiąi;Biien'S1 

w nift

zapominać o Ju r* ożywioną śmiejącemi ]
polu; mała ty lko  liczba na jw iern ie jszych m ia ły barwę wody m o r s k i e j

i bliższych p rzy jac ió ł Romana, odwie- się co chw ila. .. . g.-5 w „■
deała go od czasu do ezasu, a on czuł Każdo wrażenie 0(̂ b!.ia!0 'wfpo*
coraz bardziej wzmagający się chłód, jak  w zw ierciadle, każde . s teCikic
coraz większą pustkę dokoła siebie d a n e  b y ł o  żywo, różowemi a ,;f
w idzia ł. dość wydatnemi i zwracaj 1«c gUn-

Popraw iło się to nieco po kontrak- bie uwagę, naturainem aue
tach k ijow skich, gdy Roman za pomo kiem przecięciem warg' iet o0śeią»1
cą p. Borskiego, o czem ogół nie w ie- Irena  nie była wcale P ® gjB>lac!; 
dział, spłacił znaczną część długów, na uderzyć musiała każdego ° )  ^„uc-ł-
Jurpolu ciążących. To wstrzym ało po- rysów , ruchliwością f weL eją" tn-’
g łoski o ru in ie  i popraw iło  odrazu stan bystrością spojrzenia, ży* c0 pcJgiuaai u lu m io  i pupraw iiu  uaraseu sian oysiroscią spujrauui*, - j  , c0 p
rzeczy, a ciekawość, obudzona przyby- M iała coś w sobie je j zielona,,r
- J - pani de L tr je s c , dokonała reszty, gało; w twarzy, w oczac.“ gtfC,, * '

ni S tefanja wszystkich też odrazu dużych, spoglądających D-g7?gJe,
iła  za serce. Pełna uprzejmości tach ust uśmiechniętych n9ff »;

tlę dak tor adpowiedzialny Józef WolnicKi

ehwyciła za serce. Pełna uprzejmości   .
i swobody, żywa, wesoła, zdumiewała jakaś zagadka, coś, „i^jek 1JfC' 
swą przystgpnością szlachtę, k tóra  zra- budziło ciekawość. J®»*01,' 
zu lękała się w ielkopańskich tonów. na w Paryżu, Irenka mów »

Hrabina od przyjazdu swego do Jur- polsku, 
pola baw iła się doskonale. W szystko

stoch®*1'

a .

Wydawcai SpółKa z o. o. „Słowo CzęstoehowsKie' 'w

D rskarn ia  „S łowa Częstochowskiego", *1, Najśw. M arji Panny Nr. 41. Tal, 10*80.


